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W dniu dzisiejszym odbywają się 

w całej Polsce uroczystości na cześć 

Głowy Państwa Polskiego. Upływa 
bowiem właśnie lat dziesięć, jak Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej profesor 
Ignacy Mościcki piastuje najwyższy 

urzą.d państwowy, który obją.ł 3-go 
czerwca 1926 roku. 

W dniu tym myśl społeczeństwa 

przebiega dziesięciolecie prezydentury 
Głowy Państwa, a zarazem bieg ży

cia Prezydenta Ignacego Mościckiego. 

Prezydent Ignacy Mościcki urodził 
się l-go grudnia 1867 r. w Mierzano
wie; ziemi płockiej. Szkołę średnią 
ukończył w Warszawie a następnie 

wydział chemiczny na politechnice w 
Rydze. Wśród pracy naukowej bierze 
żywy udział w ruchu akademickim i 
społecznym. W Londynie spędza 5 lat 
.na pracy zawodowej. W roku 1897 prze
nosi się do Fryburga w Szwajcarji na 
stanowisko asystenta katedry fizyki 
na tamtejszym uniwersytecie. W ro
ku 1901 zostaje kierownikiem prac 
naukowych specjalnie utworzonego 
laboratorjum uniwersytetu frybur
skiego. Wynikiem tych prac, które 
trwały do roku 1912, był cały szereg 
wy,bitnych wynalalJkównaukowych. 
Latem 1912 Toku otrzymuje katedrę e
~-ekłrochemji i ClOOmj,i fizycznej na po
I1technice we Lwowie. 

W r. 1916 twoczy placówkę badaw
'ezą pod nazwą "Metan" we Lwowie, 
przeniesionę. później, po uzyskaniu 
niepodległości, do 'Warszawy, jako 
~hemiczny Instytut Badawczy. 

W r. 1917 rozpoczyna się prrzy Jego 
współudziale lmdowa fa;bryki che
micznej ,.Azot" w Jaworznie. Z 
powodu wypadków wojennych fabryka 
ta ostatecznie uruchomiona została 

dopiero za czasów niepodległości, 1921. 

Poza tern prof. Mościcki poświęcił 
się studjom w dziedzinie produkcji 
na,!towej Dokonał szeregu wynalaz
ków w tei dziedzinie. 

W dziedzinie politycznej łączyły 

Go zawsze bliskie związki z Józefem 
Piłsudskim. Dnia 3 czerwca 1926 r. 
wybrany został Prezydentem Rzeczy
pospolitej, a w r. 1933 powołano Go po.
nownie na to stanowisko. .. 

strowaDe pIsmo Darodowe I katollokle 
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Pierwszy dzień rozprawy minął na odczytaniu sensa-

cyjnego aktu oskarżenia 

Zabity podcza" zajść 
ś. p. Stanitilaw Wie· 
śniak z Wrzos \mtod-

Ranny podczas zajść Ranna podcza€ zajść Os.karżonv Franci· Oskarżony Stanisław Oskarżony Gustaw 
p. Staniolaw Wie- p. StCtnistawa Ro- szek Kość ze Stowi- Kacprzak z Suków. IwańBki z Przytyka. 
śniak z Wrzoo (6tar- gulska l Suków. kowa. od 16 marca r. b. w 

szyj. szy). więzi.miu. 

R a do m, (PAT). Dziś przed są

dem okil'ęgowym w Radomiu rozpoczął 
się proces o znane zajścia, które miały 
miejsce 9 marca br. w m iasteczlku 
Przytyk pod Rądomiem. 

Na ławach oskarżonych zasiac1ło 57 
osób. Ze wzglę·du na wielką ilość o
skarż<>nych i świacLków, rozprawa od
bywa się w wielkiej sali sejmiku po
wiatowego, która została sp€cjalnie do 
tego ~elu przygotowana. 

Trybunałowi 'przewodniczy prezes 
sądu okręgowego Bobkowski.- Wotują 
sędziowie sądU! okręgowego Plewako i 
MaliszewSJki, oraz se.dz,ia zapasowy Ka
sprzy.,kowski. 

Do rozprawy powołano przeszło 300 
świadków. Przybyło wielu korespon
d>entów, szczególnie licznie reprez.en
towana jest prrasa żydowska. 

O godz. 9,10 wprrowadzono na salę 
oskarżonych w kilku grupach. Po 
wejściu trybunału prz.ewodniczQ.cy 
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rozpoczął przewód od sprawdzenia da
nych osobistych wszyst.kich oskarżo

nych, co trwało około półtorej godzi
ny. Nastąpiło składanie pełnomoc

nictw przez obrońców i powodów cy
wilnych. Sąd postanowił dopuścić 

wszystkie zgłoszone powództwa, po
czem przewodniczący stwierdził, że 

z pośród powołanych świadków 15-tu 
nie stawiło się na rozprawę. 

Obrońca Margolis w imieniu swoich 
klientów Żyą.ów stawia wniosek o do
datkowe powołanie kilkudziesięciu 

świadków. Trybunał po naradzie wnio
sek ten odrzucił. 

Około godz. 12 przystąpiono do od
czytywania aktu oskarżenia. 

Akt oskarżenia 
Akt oskarżenia składa się z 9 punk

tów: 5 dotyczy strony polskiej, 4: ży-

... 

dowskiej. Oskarżonym stawia się za
rzuty z dwóch artykułów kode~su 

karnego: 163, który mówi o udziale w 
zbiegowisku, jakie dopuszcza się gwał
townego zamachu na osobę lub mie
nie, oraz z 25, dotyczącego zabójstwa 
(kto zabija człowieka podlega karze 
... więzienia). 

Poszczególne punkty aktu oskarże
nia: 

I. Zajścia na rynku i pod posterun
kiem policji w zwię.zku z aresztowa
niem przez policjanta Aniołka oskar
żonego Józefa Strzałkowskiego. O· 
skarżonYCh 11 Polaków, a mianowi
cie: Józef Strzałkowski, Wacław Kac
perski, Szczepan Zarychta, Józef Py
tl>ewski, J 6zef Olszewski, Franciszek 
Wlazło, Józef Czubak, Jan Wójcik, Fe
liks Jan Bugajczyk, Franciszek Kok, 
Stanisław Slizak. 

II. Zbiegowisko na rynku, o któ
rego doszło wkrótce po zajściu, opisa.
nem w punkcie I-szym, połę.czone I 

pobiciem Żydów i wywracaniem ży. 

dowskich straganów. Oskarżeni 3 Po
lacy: Felik,s Jan Bugajczyk, St. SU .. 
zak i Józef Kubiak. 

III. Zamieszanie z wypadku ad n 
na rynku i ul. Warszawskiej. Napad 
na włościan, wyjeżdżaję.cych z miasta., 
ze strony Żydów i poranienie Józefa 
Szymańskiego, Fr. Sobolowej i pobi
cie szeregu innych osób. Oskarżonych 
10 Żydów: Jankiel Abram Haberber
ger, Lejzol' Feldberg, Jankiel Lejbuś 
Zajde, Rafał Hanik, Moszek Ferszt, 
Szoel Krengl, Mosrek Cukier, Lejbuś 

Lęga, Icek Banda i Icek Frydman. 
IV. W tym czasie i miejscu strzela

nina, wszczęta przez Żydów z rewol • 
werów do włościa.n i ciężkie poranie-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej) . 
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Oskarżony Józef Py- Oskarżony Józef Ku
tlewski z Przytyka. biruk ze Słowikowa.. 

• 
peraŁura nastrojów tostała doprowa
dzona do maksimum i najdrobniejszy 
incyd~nt mógł spowodować nieobli .. 
czalne skutki. Pogłoski o zbrojeniu 
się Żydów miały o tyle realne podsta
wy, że św. Pepczyński widział u Srula 
Cymbalisty dwa rewolwery, które ten 
w końcu lutego pr:!:ywo:!:U do Przyty
ka z Radomia," 

W związku z targiem w dn. 9 
marca. wzmocniono załogę policyjn~ O 
11 ludżi, cżyli razem w dniu tym za
łoga. stanowiła. 16 sooregowych. W Ra
domiu przygotowano poza tern "re
zerwę 20 ludzi w pełnym ekWipunku 
w celu przerzućenia. jej w razie po
trteby do Przytyka". 

nie' St. Kubiaka, Stanisława Popiela "Targ miał przebieg spokojny, .mi
i St. Regulskiej. Oskarżonych 3 żydów: 010, że zjechało się 600 furmanek oraz 
Luzer Kierszencwajg, Jankiel Kier- koło 2 tys. ludzi. U Żydów mało kupo
szencwajg i Icek Frydman. wano, gdyż włościanie zaopatrywali 

V. Dokonanie zabójstwa St. Wie- się w sklepach i straganach chrześci-
jańskich. Meldowano o paru wypad

śniaka, lat 53, przez Leskę, który strz~- kach nawoływania do bojkotu, nie no-
lił z rewolweru z mieszkania. na sząrvch jednak cech prz.estęp!!hva." 
pier\Yszem piętrze przy ul. Warszaw- Okol!1 godz. Ił doszło do zajścia na 
skiej. Oskarżony: Szulim Chil Leska. rynku w zwił!-zku z nawoływaniem Jó-.vI. Oskarżony Ja?kiel Bor~ns~tejn zefa Strzałkowskiego do niekupowania 
USIłował w. ty~ ~z~sle,pozbawlć ~ycia pieczy 'a * straganie żydOWSkim. 
na ZachęCIe wloesl1lakow, strzelając z Zgr{)madzorty tłum rozszedł si na 
rewolweru 30 ra~y. . ' . skutek perswazji miejscowego ni uczy-

. ~II. ,40 ~olakow osk.arz0!lych ~ bl- cielstwa. Równocześnie niemal doszło 
Cle Zydow l ?emOlo',:allle mleszkan na I do napadu na stragany żydowskie. KO'
ul. ~acl~ęta l Podg.aJek (ra~em .. 27 ,na- • ttystając z wytworzonego zamiesz'ania 
pa?ow l deI?olacy~). Oskarz~nl. Joze.f i stłoczenia się wioeśniaków na tlI. 
Sh zalkowskl, v~ acła~v hacpe~sl{~, WarszaWskiej, zebrani tam żydzi po
S~;zepan Za,rY~h ta, J 07:ef Pytlew SkI, >częli bić chrześcijan. "W ten sposób w 
Jozef Olsze" skI, Fra?c~sz.e~ ~lazlo, ulicy Warszawskiej, najpierw na rogu 
JÓzef.C~Uba~,. Ja~ 'VOJclk.',Fehk~~Jan, rynku, anastępnie w okO'licy mostu 
~~gaJ CZy~, FI anc~szek Kos.c, ~tal11"ław I na rzece Radomce, pov stały zbiego
SIJzak, ~ozef K~bl,ak, Ja~ l Jozef Flor~ ł wiska ludności żydoWskiej, obrzuca
czak, M:~hał ,Blenkowskl,. Aleksan.del • ją,cej przejeżdżających i przechodzą
Py~lewskl, Jozef Tkacz.yk, Ga~rj~l,a I cych chrześcijan kamieniami orar; bi
RO.Jka, Włady"l.a~ R?dZlk, St: ~lelll1- jące ich laskami, kopytami szewskie
skl, Jan C:~UdzJen, Jozef StępJen, !an mi, młotkami i t. d.H 

Do.m:-g~lsl~l, AntonI Krawc~yk, Jozef "Z pośród pobitych w tym czasie 
Wlel.zblc~l, St. Wlazło, Joze,f I~;zo~, i miejscu zbadano: Franciszkę SOM
Stan~sła",a ,Praska, Jakób Ch~ dZll1sk~, l()wą" lat 43, która odhiosła ranę tlu
Stanl.sła\\ hacprzak, 'Vł. S~rz~łkowskl, czoną nosa i policzka, Stanisława Za
Stal1~slaw Żebrak,. FrancJs7;ka Ban- sadę i Józefa Kowalczyka pobitych 
kle~vlcz, Jozef K~:lk, J.an !(osla, P~weł kijaini po głowach, oraz }ózefa Szy
~osl~, Antoni. F l ą~Zk]eWlCZ, tan~sla~ malisldegO', hH 65, który wskutek u
~\ a : rą~zkie, lCZ?" a: Gust.aw IwanskI derr.enia Kołkiem w pO'tylicę O'dniósł 
l F\anCIszek. ~{wletmewskl: . uszkodzenie ciała, zakłótające wedle 

\II!. ZaboJstwo Joska l Cha,i. MlI?- orzeczenia biegłego czynności central
ko~v~k!ch po dO'konanem 7.abC?Jstwle nego układu nerwowego na okres po
Wlesl1laka przez Le!"kę· Oskarzonych nad 20 dni " 
4 PolaKÓW: Antoni FrQ,czkiewicz, Sta- I . 
nisław Frączkiewicz, Gustaw Iwański 
i Franciszek Kwioetniewski. 

Dom Żyda MinkO'wskiego. zabHego 'pod
-czas zajść (bezpośrednio po przynie.sieniu 
trupa Wieśniaka przed <10m dr. Gozdow
s'kiego). Napl'zeciw tego domu stoi dom dr. 
Gazdowskiego. - Fot. 1. Wyg. 

ka z rewolwerem, skierowanym wdół, 
z którego w kierunku tłumu padła. se
rja strzałów. W tłumie pochylił się na
przód i, pobiegłszy jeszcze kilka kro
ków, upadł na jezdnię 5S-IMni Stani
sław WieśniakI, Jak wykazały póź
niejsze dochodzenia, zabójstwa doko
nał ze swego domu Szulim Chila Le
ska. 

"Prawie równocześnie ze strzałami 
z domu Leski oddano kilka strzałów 
z podwórza i okna doIIiu Świeczki; je
szcze przedtem miano, wedle. świadka 
Sobstebowej, strzelać z facjaty domu 
Lejzora Feldberga," 

W tym samym mniej więcej czasie 
na Zachęcie oddał do tłUmu, stojącego 
na ul1ty, 30 strzałów Jankiel BO'ren
sztejn, lecz ni1<ogo nie trafił.1! 

"Kiedy trzech posterunKO'wych by
ło zajętych poszul{iwaniem sprawcy 
strzałów z domu Le~ki, reszta usiłowa
ła opanować tłum. gyły to jednak usi
łowania bezskuteczne. Widok trupa 
\Vieśniaka, niesionego, 'śród płaczu 
rodziny przez całe przedmieście Za
chętę j złożonego następnie na ulicy 
przed domem doktora, któregO' w6w-

czas nie byłO w Przytyku, oraz wiado:
mości o strzelaninie ze strony 2ydów~ 
podnieciły tłum i rozpętały żądl.ę zoem
sty' przystąpiono do demolowani 
mi~szkail żydowskich i bicia ich wła
ścicieli," 

Doszło również do zabójstwa :maI" 
żonków Joska 1 Chai Minkowskich w: 
domu, położonym naprzeciw mieszka.
nia. dr. Gazdowskiego. 

"śmierć Minkowskich, pobicie id1 
dżieci, zniszczenie ich domu wyczer
pały niejako nienawiść. tłumu oraz na.
syCiły jego żą.dzę zemsty. Ekscesy po
częły' wygasać. W pół godziny mniej 
więcej po zabĆfjstwie Minkowskicb. 
przybyły z Radomia. posiłkI policyjne. 
które przywróciły w Przytyku porzę..; 
doek. " 

'; 
R a d o m. (PAT.) Po odcźytanill 

aktu oskarżenia, przewodniczący za
rządził przerwę, która trwała od god:!:. 
12,45 do 13,35. W czasie przerwy wni~ 
siono na salę dowody rzeczowe. 

Po przerwie prezwodniczą.cy ski 
rował do każdego z oskarżonych p~ 
nie, czy przyznaje się do winy. Wszy .. 
scy oskarżeni sblidathie odj)dWIMti6-
li, że do iny się nie przyznl1jQ.. 

astępnie woźni są.dowi wprowa;
dzili kolejno na salę grupami W8ZYSt-. 
kich (jS świadków, od których prte
wodnitzący odbierał dane pet'8on~l .. 
ne, poczem świadkowie składali przy" 
8ięgę· .' I ~ 

Na tern rozprawę odroczOllo d<1 J.u" 
tra. godz. 10,3Q. 

_. c- ~ .~ -..., --,;.;;. . ..;;;;;:;;=..:;:;..;.....;-. ..,...""",,~~ 

Fra.dment rvnku w frzytyku, gdzie doszło 
do zOajść w iwiąz,ku z areszto\\ a.niem p. 1ó" 

zefa Strzalkowskiego. 
IX. Pobicie Żydów przez Polak6W 

na targowisku końskiem. Oskarżon;\'ch 
_ trzech Polaków: Władysław Gospodar
: czyk, Konstanty Kozłowski i Józef 
Tkaczyk 

~yclii ob j la w Przytyku 

,.Król dał, a Korczak odebrał ... " Niektórzy podsądni, jak wynika z 
powyższego, mają, po kilka zarzutów 
z aktu oskarżenia. Powództwa cywil
lle W imieniu pokrzywdzonych przez 
Żydów Polaków wnoszone będą, dwa: 
j~dno przeciw 2 Żydom o odszkodo
wanie za stratę moralną. w wysO'kości 
1 Złotego; drugie porzeciw 9 Żydom Q 1 
zł 50 gr za opatrunek lekarski. 

Uzasadnienie 
aktu oskarżenia 
Wstęp do uzasadni-enia aktu oskar

żenia w ten sposób maluje tło wypad
ków przytyckich: 

"Miasteczko Przytyk, położone 
w powiecie radomskim, a liczą,ce koło 
3 tys. ludności, w czem prawie 90 proc. 
!żydów, od dłuższego czasu było tere
nem wystąpień antyżydowskich, ma
ją,cych miejsce przeważnie W dni tar
gowe, a będą.cych skutkiem agitacji 
bojkotowej Stronnictwa Narodowego. 
Wystąpienia te nie ograniczyły się do 
nawoływania ludności wiejskiej, przy
był~j na targ, do niekupowania u Ży
dów, e posuwały ich dO' grożenia ku
jmjącym i bicia ich, do rozrzucania 
kramów i wybijania szyb w domach 
żydowskich. Akcja ta zyskała specjal
ne nasilenie od czasu wypadków w 0-
drzY'wole w końcu listopada 1935 roku, 
gdzie wskutek użycia broni pr7.e7. poli
cję padło kilka trupów z pośTód u
czestników zbiegowiska, usiłującego 
zaatakować oddział policyjny. Akty 
teroru zdarzały się również W. okolicY 
Przytyka, o C7.em wieści w formie wy
olbr7.ymionej docierały do miasteczka, 
przyczyniając się do 7.denerwowania 
ludności żydowskiej i chT7.eścijańsklej. 
Na zaostrzoenie stosunków wpłyn~ł 
fakt, iż wskutek bojkotu ekonomic7.
nego przybyło w Przytyku parę skle
pów chrześcijańskich, '8. na t8lrgu co
raz liczni~j poczęły się pojawiać stra
ganY kramarzy polskich. 

Wśród ludności żydowskiej krą.żyły 
pogłoski o tem, że chłopi szylmj~ się 
do generalnej rozprawy z Żydami j 
chrześcijanie to samo opowiadali so
bie o Żydach, twi~rdzą,c, że zbroją, ~ię 
oni w tajemnicy. W ten sposób tern-

Far.y~eu'8~owskie komentar~e ptł'asy 'M'łOUOtłt'Owej 

U). Warszawska (zdjęcie od strony mo
stu), gdzie położony jeat dom ŚWieczki i 
dom LeBki, z których strzelano do Po
lakó 'I. Z domu Leski padł strzał, który 
zabit St. Wieśniaka. Fot. 1. Wyg. 

"W czasie tych bójek, podczas któ
rych policja była pozbawiorla możno
ści interwenjowania wskutek ot\02ze
nia jej przez tłUm Iia posterunku, na 
rogu rynku i ul. Warszawskiej padło 
kilka strzałów rewolwerowych, z N
rych trzy trafiły Stanisława Kubiaka, 
Stanisława Popiela i Stanisławę Re
gulską., osoby, nie biorą.ce w zajściach 
żadnego udziału, ud~kające ul. War
szawską·" 

"Odgłosy strzałów zaalarmowały 
policj~ ... Komendant posterunku we
zwał telefonicznie pomocy z Radomia." 
Policji udało się wypchnąć resztki tłu
mu poza most aż pod kościół. Wiado
mość jednak o postrzeleniu przez Ży
dów chrzMcijan spowodowała, że chło
pi, porzudwszy wozy, }Xlcr.ęli posm 'ać 
się ku miastu, "wybliając okna w 
sklepach żydowskich". 

Proces przytycki wzbudził Olbrzy-, 
mie zainteresowanie i stał się tema
tem artykułów na łaniach wszystkich 
czasopism polskich i żydówskich. I 

:largonowy "Hajnt'L w numerze z 
l-go b. m. poświęcił mu również ob
szerny reportaż, na który składa się 
ocena mającego się odbyć procesu, 
rzut oka na historję Przytyku i oczy
wiście - dużo tendencyjnej, swoistej 
bujdy. 

Zdaniem żargonowca żydowscy 0-
brońcy będą mieli wyjątkowo trudne 
zadanie. 'Warto jednak przyjrzeć się 
powodom, dla których Żydzi wysuwa
jl). swe twierdzenie. Nie wystarczy tu 
biegłość w prawie obrońców żydow
skich, nie wystarczy piękne kraso
mówstwo. 

"W naszych warunkach - pisze 
"Hajnt" - jest to bardzo delikatny 
proces. Trzeba będzie wa.lczyc nietylko 
z wrogim obozem na ławie oskarżo
nych i nietylko z tym jednym wrogim 
obozem. .. A to musi być robione z 
jaknajwiększą ostrożnością. Na szczę
ście obrona spoczywa w rękach wy
trawnych adwokatów, którzy umieją. 
posługiwać się słowami tak ostrożnie, 
a jednocześnie radykalnie, jak chirurg 
skalpelem." 

Bardzo ciekawe, kogo to żydowski 
żargonowiec miał na myśli pisząc z 
domyślnikiem ~ _'1ietylko tym jednym 
(czyli narodowym) wrogim obozie"? 
\Vielka szkoda, że zamiast trzech kro
pek niema dokollczonego zdania. Bo 
dO'tychczas Żyd7.i krzyczeli tylko o 
jednym swym wrogu - o Stronnic
twie Narodowem. Wszyscy inni, toć 
byli to sprzymierzeńcy. Czyżby się coś 
psuło w towarzystwie "Izrael i spół
ka"? .. 

Dalej sięga "Hajnt" do historji. 

Policja zdołała po raz drugi (jczy
ścić rynek. "Tłum wepchnięto w wą
skI). uliczkę Warszawskąu, pO której 
posuwał się on ku mO'stowi; Żydów nie "Tera~ gdy Przytyk stał się sym
bito. Do domów nie szturmowano ... ; bolem, jak pisze słusznie, chociaż w 
gdzieniegdzie tylko rzucano kamienie innym sensie, endecki "Orędownik", 
w okna domów, wybijając szyby.' znajduje się w starych, zakurzonych 

"Wówczas z okna Ilierwszego piętra księgach, w bibljotekach kościelnych, 
długiego domu, biało otynkowanego, ciekawe wiadomości z historji tego 
stojącego z prawej strony ulicy w sto- miasteczka, które w jednym krwawym 
sunku do posuwają,cego się nil). tłumu, l dniu stało się sławnem." 
wysunQła się przez stłuczoną. szybę rQ- "Miasteczko zostało założone w 

Zach~ta. ez~ść miasta, gdzie ~groniad'Lilł 
s!~ wieśniacy po ucieczce z rYnku i 1.11. 
Warszawskiej. Fot. I Wyg, 

1333 r. (a więc w pamiętnym roku bi
twy pod Płowcatni za 'Władysława Ło
kietka - przyp. red. Orędownika'l) { 
przechodziło różne dobre i złe czasy. 
Z dokumentu, wydanego w roku 1701 
wynika, że Żydzi stanowili połowę 
ludności. Żydzi byli nazywani wów
czas tylko imionami, (Zyd Lejbus, 1:yd 
Mendel), a także według zawodów, 
Żyd cyI'uIik. Był także jeden, nazWa
ny "Żyd-brytan". 

" Wroku 1770 ówczesny król polski 
Stanisław August Poniatow 'ki wydał 
przywilej dla Przytyku, w którym 
gwarantował wolność i bezpieczeń
stwo "tym wszystkim, którzy przyby
wają na jarmark, znajduję. się na nim 
lub z jarmarku powracaj 1).". W ten 
sposób chroniony był jarmark ponie
działkowy w Przytyku, który odbywał 
się od 1488 r. do ... do 9-go marca 1936 
r. - Król dał, a Korczak, endecki 
"wódz", odebrał "wolność i bezpieczeń
stwo dla wszystkich, którzy przrby:-



wają. na jarmark, znajdują. się na nim, 
lub z jarmarku powracają." ... 

Zwykłe, obrzydliwe, podstępne 
kłamstwo, któl'em z takie m upodoba
niem posługują się Żydzi. Narodowcy 
z Przytyku, których symbolizuje 
"Rajnt" osobą prezesa miejscowego 
k,oła Stron. Nar., Korczaka, walczyli i 
walczą jedynie o polskość miasteczka, 
którego starodawne pochodzenie wy
_c1ą.gnęJi z lamusa sami Żydzi, walczą o 

polskość przytyekieh, historycznych 
targów i prawa gospodarzy dla Pola
ków, którzy przedewszystkiem z nich 
korzystać powinni, a którzy byli do
tychczas duszeni przez żydowskiego 
polipa. 

To jest istotną prawdą., której nie 
sfałszują. żadne faryzejskie komentarze 
do historji polskiego i narodowego 
miasteczka. (mz) 

Dziś wielki proces polityczny na 8ląsku 

11~ ~itIerow[~w na ławie o~karionn~ 
120-ty, wórca tajnej organizacji hitlero,wskiej, która mia

,la za cel oderwać Górny Śląsk od Polski, popełnił w więzie
niu samobójstwo 

. K a t o w i c e. (Tel. wI.) 'V dniu mira, ujawniwszy podczas badania 
dzisiejszym, tj. w środę, 3 ·bm., rozpo- szczegóły działalności oskarżonych, 
czyna się przed tutejszym sądem okrę- popełnił w więzieniu w Chorzowie sa
gowym wielki proces polityczny prw- mobójstwo przez powieszenie. 
ciwko 119 czŁonkom nielegalnej orga- Trybunałowi przewodniczy dotych
nizacH niemieckiej N. S. D, A. B. - czasowy prezes wydziału karnego 'są-

.Oskarżeni są oni o to, że od r. 1934 du okręgowego w Katowicach sędzia 
działali konspiracyjnie, przygotowu- dr. Zdzisław Arzt, który przed swoim 
lląC zbrojne powstanie niemieckie na odejściem na stanowisko w są.dzie ape
polskim Górnym Śląsku. Organiza- lacyjnym został specjalnie do tej spra

. cja, do której należeli, zamierzała po wy delegowany. Wotują. sędziowie są.-
wygaśnięciu konwenCji genewskiej dun okręgowego Rerwy i Głowacki, 
przyłączyć Śląsk do Niemiec. sędźią zapasowym jest dr. Poloczek. 

Oskarżeni,e wnoszą prokurator s. o. Rozprawie przysłuchiwać się bę-
w Katowicach dr. Parą,tek i wic,ep'rokU-1 dzie delegat min. spraw zagrallicz
rator dr. Rieger. Początkowo akt 0- nych oraz czlonek Komisji Mieszanej 
skarżenia obejmował 120 osób, jed- dla spraw Górnego Śląska. Proces bu
nakże twórca tej organizacji Paweł Ma- dzi olbrzymie zainteresowanie. 

• • • • , 

Pi: 488213-22,23/4 

śniegi w c,zerwcu 
B e r l i n. (Tel. wł.). Według donie

sień z Monachjum, w górach Bawar
skich spadł śnieg już na wysokościach 
ponad 1200 metrów. 

W górach Śląskich spadł również 
śnieg, w nizinach natomiast w drugie 
święto bardzo ulewny deszcz. W Neu
stad t, Landeshut i Reichenstein na 
Śląsku sparllo 55 mm deszczu, czyli 50 
litrów na metr kwadratowy. 

• 

liczył na liczniejszą. frekwencję swoich 
zwolenników, szczególnie żywo hulały 
.bojówki żydowskie i komunistyczne. 
Poza tem razem z socjal-komuną. p~ 
szła niemiecka socjalistyczna partJa 
pracy, która przy ol>ecnych wy~orach 
zawarła porozumienie z PPS I li~ty 
swoj-ej nie wystawiła. Na 11 manda~ow 
zdobytych rzekomo przez PP~, wIęk
szość a mianowicie 6 mandatow przy
padł~ w udziale znanym na terenie 
Zgierza wyraźnie zdeklarowanym ~<>:
munistom. \Vidać z tego, że komumscl 
zupełnie opanowali PPS w Z~ierzu i 
tem też należy sobie tłumaczyc wzrost 
głosów, oddanych na socjalistów. J e
śli chodzi o ilość głosów, oddanych na. 
Obóz Narodowy, to duży na nie wpływ 
miał fakt, że w dniu tym odbywał się 
odpust w Lagi.ewnikach, na który .po~ 
dą.żyło wiele rodzin sz,czerze polskIch 
i katolickich. 

Do większych zajść doszło w dniu 
wyooróww Przybyłowie, prz-e.dmieściu 
miasta Zgierza, silnym ośrodku wpł,," 
wów komunistycznych, gdzie bojówka: 
złożona z 600 ludzi rozprawiała się 
z grupą. narodowców, przydzielonych 
do rozdawania kartek wyborczych. 

Z ramienia Obozu Narooowego do 
,ra'dy miej,skiej w Z,gie,rZJu wesz,li pp .. : 
LeQPold Zaj,ąozikowsld, Buc zyńsiki , Pa
wlak, Landoohaj,d, Lodwi,g, Ka1rsiński., 
Marczyński, Nawrocki, Chojnacki i 
Kornaliski. 

Zakoń,czenie st'rajiku 
we Lwowrie 

Lwów. (PAT.) Wczoraj został 
zlikwidowany, trwają.cy od 3 tygodni, 
strajk budowlany.. Po obustronnych 
ustępstwach robotnicy przystą.pili za
raz po świętach do pracy. W ten spo
sób zatrudnionych będzie we Lwowie 
dalszych 9 tysięcy robotników. 

fI! 12111 WJUII WJ Ir~w W III~rIU 
Strajk robotników drogowych i ka

nałowych zakollczył się już przedtem. 

Zjazd katoll'i1cki' 
Częstochowa. (PAT.) Z okazji 

lO-lecia istnienia diecezji częstochow
skiej odbyły się uroczystości polą.czone 
z wielkim zjazdem katolickim. Przy
było o.koło 50.000 wiernych z calej die
cezji. ;'1 j<~ 

Szczegółowe relacje naszego korespondenta. 
Z g i e r z, i. 6. Wybory do rady Drug~ przyczyną niepowodzenia by- l 

miejslkiej w dniJu 3i maja odby.ły się w lo rzucenie żydows,kiC.h głosów na so
atmo5fe,rze wie.l'kiego podniecenia i na- cjal~komunę w tych okrę,gach, gdzie 
pięcia amŁagonizmów pwrtyjnych. Je- ŹYdzi swojej listy nie wystawiali. Wre
żeli pozostawić na boku listę niemiec- szcie trzecią przyczyną. ujemnych rezul
:ką i żyoows.ką, to z list czysto .polsklch tatów bJ-lo zaaresztowanie wszystkich 
stanęły do walki wyborczej trzy ugru- prawie praco";nioków technicznych 0-
powania: i) Obóz Nalrodowy, 2) N, P. R. bozu Na,rodowe'go, zd}ętych z p,lacówe,k 
(wskrz,eszona prz,ez b. burmistrza i wywie:;;ionych z lokalu Stronnictwa 
Świercza z popiołów zapomnienia), 0- Narodowego i pozosta,yienie pola do a
tl'iliZ 3) Oiawn.e B. B, (kląpe w/raz pod gitacji OIl'ganizacjomsocjalistyczno-ko
.szyldem "Pol,ski komitet wyborczy"). munist.ycznym. 
I>.onadto do walki poszła lista soejwli- Ja.k informuje p,rasa żydlo,yska, w 
styczno-komunistycz,na. wyniku wystąpi'ell bojówek socjalisty-

Ap,a.raty te.chniczne tych organiza- czno - komunistycznych w dniu wybo
cy'j pracowały intensywnie, urządzają,<: tl'ÓW w Zgie'rziU zabity został robotnik 
zebrwnia przedwyborcze, zaJldejając Lauter St.anisław, 
ściany domów pla,katJa.mi i ulotkami i Równocześnie ta sama prasa donosi, 
roz-dlaja,c n'U.meI'lki do głosowania po że wszyscy zatrzymani w zwią.zku z a-
domach posZlCzególW'ch miesl,oka- wanturami wyborczemi zostali po wy-
nLach, legi tymowaniu zwolnieni.. 

Do dnia głosowania IPrl'zeszkód żad- Ł ó d ź, 3. 6. - W wyboraCh do ra-
nych 'IV tych czynnościach, ani też zajŚĆ dy miejskiej w Zgierzu zgłoszono sześć 
żadnych mię.dzy przeciwnikami poli- list, a mianowicie: listę Obozu Naro
tycznymi nie było, Dopiero w samym dowego, socjalistów ~'Taz ze związka
dniu gło.sowania zaszły wypadlki 0- mi klaso\VeUli i komunistami, "sana
strych starć ulicznych, za,kollczone dęż- cji", Żydów, Niemców i NPR z byłym 
kiemi poranieniami poszczególnych "sanacyjnym" komisarzem magistratu 
osób. m. Zgierza p. Świerczem na czele. 

Mianowicie oI'gani,zacje socjalistycz- Miasto zostało podzielon~ na 4 okręgi 
;no - komunistyczne s:prowadziły z Lo- i 12 obwodów. 
dzi bojówkę, która urządziła na Przy- Na przeszło 16 tysięcy uprawni 0-
było\vie (p.rzedmieście Zgierza) f,olrmal- nych do głosowania udział w głoso
ny pog,ro.m .cz,łonków ·przeciwnyc.h or- waniu wzięło 11.900 wybor<!ów, co sta
ganizacyj. . nowi 73 proc. ogólnej liczby upraw-

Ludzie Obozu Na,rodowe.go· musieli nionych. Zestawi<8uie liczby głosów 
zejŚĆ ze swych p,lacówek i schronić się przedstawia się, jak następuje: O b ó z 

d N a l' o d o w y uzyskał - 3.269 glo-do loka,lu Stronnictwa Naro ,owego, 0- ó . l" .. k ., . 3 "89 d . k' . kt' l ' 1 k" s w, socJa JSCI l 'omUł11SCl - .·1 , 
:az 'o mlkesó.zl ,an nIe -1 oryRc, 1 c.z~)ll O\~ "sanacja" _ 2.038 gł., Żydzi _ 1.147, 
I SI)':Il1?aty w na,szyc?, O~\,:scleczen~! Niemcy _ 883, NPR - 601 głosów. 
bOJo~ kaJl.ze .w ,pogon~. ob.leg,ah do~x l Unieważniono blisko 500 głosów. 
te mlE~SZ,kaI~l~ l te.rmy w"W~h .l~~nosc: Podział mandatów jest następują-

\V poprzednich wyboraCh komuniści Jednym z głównych momentów był 
nie brali udziału, a glosy ich zostały uroczysty ingres księdza bisk. Kubiny 
unieważnione. Listę socjalistyczną do kościoła katedralnego pod wezwa
poparli również Żydzi. W okręgu I na niem Śv,'iętej Rodziny, gdzie nabożeń-
470 głosów żydo,,"skich na listę ży- stwo odprawił biskup polowy Gawli
dowską pacHo tylko 250 głosów, reszta na, a ksiądz bisk. Kubina wygłosił 
na PPS i komunistów. \V okrcgu II okolicznościowe kazanie, poświęcone 
Żydzi ""ogóle nie wystaWili własnej lO-lecie diecezji. 
listy, głosują,c zwarcie na soejaIi.stów NastQpnego dnia ks, bjsk. Kubina. 
i komunistów Należy zauważyć, co odpraWił w kościele katedralnym su
zresztą podkreślamy gdzieindziej, że w mę pontyfikalną., poczem przyjął po
dzie!'I wyborów teroryzowały Zgierz chód organizacyj, stowarzyszell kato
bojówki socjalistyczne, komunistycz- lickich. '\V godzinach popołudniowych 
n<8 i ŻYdo.wskie. z Łodzi, Ozorkowa, A-I ndbrlo Się. uroczyste zebranie na Pla
leksandrowa ltd. '\V tych okręgach, cu Jasnogórskim i składanie hołdu ks. 
gdzie były wystawione listy żydow- biskupowi Kubinie od wszystkich pa
skie, względnie gdzie Obóz Narodowy raf jan diecezji. 

Seria zajść antyżydoWSkich 
w kraju 

W Nowej Miło'śn'ie pod Warsz awą wybuchła bomba w skła
dzie żydowskim - We Lwo'w'ie doszło do zajść na pOIlitechni
ce i w pa,r 'ku i w kin,ie - Zajścia w Pr'zyłyku - Prezes Ko, ... 

czak znów aresztowany 
"V a r s z a w a, 2. 6. Jak donosi " litechnice. Gdy przyhyla policja, na-

prasa żydowska, w Starej Miłośnie pastnicy się ulotnili.. 
pod 'Varsza wą eksplodowała bomba Stan zdrowia Zygmunta Rozen
w piekarni żydowskiej Abrama Brot- manna uważany jest za beznadziejny. 
sztajna. Dwie osoby zostały ranione. Przebywa on w szpitalu, 
"V związku z zamachem policja are- \V czasie wyświetlania w kinotea
sztowaJa p, Zygmunta Jodolowskiego trze "ł...Iarysienka" żydowskiego filmu 
z 'Varszawy. Dokonano również re- dŹWiękowego "Al Chet" niewykryci 
wizji wśród cr,łonków b, O. N. R. sprawcy rzucili na salę bombę łzawią-

L w ó w, 2, 6. Jak donosi prasa ży- cą. Wśród publiczności powstała pa
dowska, w piątek wieczorem w jednym nika. 
z parkó~, l,":owsk~ch nieznani os?bni- P r:?; y t y k, 2. 6, Jak donosi pra
cy zra11lh k!lku Zydów; nauczyclelkę sa żydowska, zupełnie niespoclziewa
gimnar,jum dr. Bahrówl1ę, Izydora Ba- nie doszlo w Przytyku do zajść anty
rona i ZYf:..mU1~t:;t !t0zenma~n~. które-I ŻYd. O'vVSkiCh, w rezultacie których wy-

I go ,w Rtame clęzknll przeWleZlOno do hito szyby w kilku skladach żydow
szpItala. \V sobotę pl'zed południem ski ch. Policja aresztowała 6 osób 
kilku sŁmlentów-Żydów pobito na po- \vraz z prezesem S. N., p, Korczakiem. 

Dla .ca~oscl obr.azu naJez'y Je<c~e. za- cy: Obóz Na.rodowy - 11 mandatów 
znaczyc. ze w d1.l1J.u \\ ybo.row okr(~,zo,ny (komi,:ja wyoorcr,a prr,yznala tylko 10, 
został przez P()llCJ~ lokal. ,,~lronlllcl\\'a unieważnia.jąc kilka kar·tek, i)Q(rzeb
N~,rod?\Vego', :;I;,~(l WyWI!:'ZI,OllO ,do .k.o- nydl doi.JZyskania jedenastp,g'o man-
1l1llsal')at.u OIkoło ,o naszych ludZI, z~JĘ'- ltatu), socjaliści i komuniśd -11 man
tych w g·ekcJ,ach porządl,'owo - le<:hnlcz: datów, "sanacja" - 5 mandatów. Żydr,i 
nych, - 4 samocltouaulJ, do:-;ta.rczOne'Tlll - 3 mandaty, Niemcy - 2 mandaty 

~~~~!~~srr~~~~l~:.~~~ową.Bo;~~~'~~~\któ_ ~tr;~~~'z~!~~:I~i!~~t W~t~l~~~z~V~~~~ Z" vd zastrzeli Ił wachml·słrza ra została w ostatnich czasach opano- dowego), NPR - bez mandatu. Należy 
wana przez "sanację". uzilać za ' szkodę, wyrzl!dzoną żywio-

W taki.ej oto atmosfe,rze ukońc~no łowi polskiemu zmarnowanie 
glosowanie o godz. 7 wieczorem. 601 głosów, rzuconych na NPR, który . ł ' 

Rezultaty glosowania nie wypadły ni-e otrzymał żadnego mandatu. U anow 
na korzyść O!Joz,u Narodowego. Złoży- \"zrost glosów socjalistyc7.no-komu- . 
lo się na to stosowanie przez komunę nistycznyrh należy tluma(';l:~'ć tern, że P b 'J' twe do'8Z~ d t Y h ' t ., "",, .. ' ._'1 '1_' 
i socjalistów te.roru i je. zc.ze kilka in- listę PPS maROWO poparli komuniści, o za os te o o os' r o uys qpten an.,UiZYUiO'WSwl,ch 
nych przyczyn. Prz,eC:Uewszystki~r,n dzie,ń }(tórzy w wydanych nieleg~lnie ulot- War s z a w a. (PAT)., Dnia i-go Ilewicz, m1es.zkaniec Kałuszyna. Zabój-
głosowania, wyul;aczony na pIerwszy kac~ nawoływalr do rzucenia ~wyc.h b~; Q godz, i6,~ ~ostał zastr.zelony w stwo na.stąpIło na tle zata-rgów osobi
dziell Zi,elonych Swiąte.k, kiedy to po- gtosow na PPS z t€go względu, ze me ( Mmsku MazOWleol'dm wachmIstrz 6-go stych. Sledzt:wo w toku, 
10\\'a miasta wyjeżck~a na odpust do La- wi~z~ w o~e?n~j chwi.1i. inT?-ej mo~l~- p~~ku ułanów Jan Bujak. Sprrawc<l ~a- I \'17 a r s z a w a. (TeJ. wł.). Z MillS\ka. 
gicwnik, - bardzo nam nie sprzyjał. WOSCl rOZW1l11ęcla s\\'oJeJ dZlałalnoscl. bo}st\\'a ol,azał się Judka Lejb Cbaskle- J'vIazo\Yiecklego podają. nastQpuj cl ce 



sz-czegóły zamorodowania wachmistrza 
ułanów Bujaka przez Żyda Chaskiele
wicza. 

Wachm. Bujak wraz ze swoim bra
tem przechadzał się po południu kołO' 
s'kweru miejskiego. W pewnym mo
mencie zaczepiło ich kilku awanturni
ków. którzy zaChowywali się prowo
kacyjnie i wywołali kłótnię. Jeden z 
napastników nagle wyjął rewolwer i 
czterokrotnie strzelił z tyłu do wachmi
strza, raniąc go śmiertelnie w głowę. 
Po strzałach zaczął uciekać, lecz prze
chodnie ocaz policja niebawem s'Chwy
tali gO'. 

Wachm. Bujak zmarł przed przy
byciem leltarza. Liczył on 36 lat; pOZD
stawił żonę i dziecko. Mordercę z tru
dem Ddpro,,,adzono do więzienia, gdyż 

· tłum chciał okDnać samDsądu. (w) 
M i ń s k M a z o w i e c k i, 2. 6. -

Jak podaje prasa ŻydO'wsk~ po zabój
stwie wachmistrza Bujaka przez Jod
kę Chaskielewicza dDszłD dO' O'strych 
wystąpień ludności polskiej przeciwko 
Żydom. W kilku sklepach żydow
skich wytłuczonO' szyby i pobito jed
negO' Żyda, któregO' w stanie ciężkim 
przewiezionO' do Warszawy. Z War
szawy wysłano posiłki policyjne dla 
zapobieżenia ewtl. dalszym zajściom. 

P:rzyjazd kard. T'isserant 
War s z a w a (KAP) Przybył z Rzy

mu J. Em. Eu:genjusz Tisse,rant, pro
prefekt bibljoteki watykańskiej, który 
z wDli Ojca św. na konsystoczu dnia 
15 czerwca rb. zostanie c,złonkiem ko
legjum kardynalskiegO'. 

DasŁojnego gościa, który przybył na 
~jazd bibljatekarzy, pawitał na dWDr
cu ks. arcyb. Gall w otoczeniu ducho
wieństwa, przedstawiciela M. S. Z., 
ambasady francuskiej, oraz zarządu 
bibljotekarzy. 

Z dypllomacJi 
Was zyn gton PAT) Ambasadar 

Rzplitej p. Jerzy PotO'cki wręczył swe 
listy UWierzytelniające prez. Roosevel
towi. NowomianO'wany poseł .palski w 
Danji p. Starzewski przybył do Kap(m
hagi, witany przez człooków pDseIstwa. 

l 
CV Burza W stOlicy 

War s z a w a. (Tel. wł.). Wczoraj 
° wieczorem przeszła nad Warszawą sil
na burza z O'lbrzymią ulewą. W niżej 
poł-ożonych dzielnicach wada wtargnę
ła do piwn~c. 

W wielu wypadkach musiano wzy
wać straż ogniową. do wypDmpowywa
nia wDdy. W dzielnicy żydowskiej u
szkodziła ona urządzenia rozdzielcze 
elektrowni, tak, że przez pewien c'zas 
panowały ciemnDści. (w) 

Powsłani1e W Nlikaragui 
M e k s y k. (PAT.) Według wiado

mości, nadchodzących z Nikaragui, 
ruch rewolucyjny przybrał bardzo po
ważne rozmiary. 

Powstańcy poczynili znaczne postę
py. Gward'ja narodowa gen. Samozy, 
która się dO' nich przył~czyła, op.ano
wała rz-ekomo Managuę, z wyjątkiem 
pałacu J,)rezydenta, bronionego przez 
300 żołnierzy. 

B. prezydent Moncada stoi na czele 
. oddziałów, które ostrzeljwują. pałac 

prezydenta. 

Oako'la Austrj 
W i e d e ń. (PAT). Wszys,tkie samo

lOty, biorące udział w rajdzie ()Ikręż
nym, zO'rganizowanym p!l'Zez wiooeński 
ae'l"oklub, przybyły z Salzbuy,ga dq 
Wiednia bez wypadku. 

Wśród aparatów znajduję. się na.
stępujące maszyny palskie: "Moth" p. 
SkórzewSki z małżanką., "RWD 13" 
ppłk. Ramiec wraz z płk. Panni i 
"RWD 13" p. Klasiński z por. J>iotrow
s'kim. 

Na skutek sprzeciwu min. 
skarbrtl' 

Organizowana przez Zwię.zek rolni
ków z wyższem wykształceniem wy
cieczka dla zwiedzenia gO'spodM"stw i 
instytu:cyj spółdzielczych w Czechosło
wacji nie odbędzie się naSk\ltek sprze
ciwu ministerstwa skarbu. 

Uciekł do SWOii1th 
Mor.Ostrawa. (pAT.) W tych. 

dniach zhie'gł do Niemiec koncypient 
adwokacki dr. F'uchs 'z Opawy, skazany 
:przez sa;d cZeSlloo-:slowaCki na 2 ~ pół 
roku ci,ę.ż~kiego wi.ęzienia za udział w 
.organizowaniu spis,ku przeciwko Cze
chosłowacji. KMlcjla w wysokości iOO 
tysięcy koron, za która, zwolniony Z()

stał ,dr. Fuch-s z więzienia PlI'zypam 0-
becnie .skaroowi państwa.,. __ ii ' .J. 
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80 rocznica urodzin Ojca ŚW. , 
M i a s t o Wat y kań s k i e (KAP) 

W O'becności 10 tys. pielgrzymów, pllzy
byłych z 22 krajów, abchodzonD uro
czyście 80 rocznicę urodzin Ojca św. 

Na nabożeństwie w bazylice św. 
Piotra obecnych było 23 kardynałów 
oraz cały kO'rpus dyplomatyczny, akre
dytowany przy Stolicy Apostolskiej. 
Papież przybył do Bazyliki D godz. 
10,40. Według tradycyjnego ceremo
njału Ddbyła się urDczysta msza ponty
fikalna, poczem PBipież wśród głębo-

kiej ciszy udzielił błogosławieństwa 
"Urbi et Orbi". 

M i a s t o W a t y kań s k i e (KAP) 
Przyjmując na audjencji członków Se
minarjum z GO'rycji, którzy przybyli 
dla złO'żenia Ojcu św. życzeń z okazji 
rozpoczynanego ~O rO'ku życia, Papi-eż 
wspomniał w swem przemówieniu 
przeżyte lata, przyczem, w szczególno
ści podkreślił swój pobyt WŚ1'ód Pola
ków, którzy Rzym uważają za drugą 
ojczyznę. 

Lot południowo-zachodniej Polski 
K r .a k ó w. (PAT.) Wczoraj zakoń

czyły się zawody lotnicze im. kpt. 
Żwirki, t. j. 7 lot południowo-zachod-
niej Polski. . 

Pierwsze miejsce zajął pilot Tyrała 
z obserwatorem Dudkiem na RWD 8 
z Aeroklubu Krakowskiego. Zdobyli 
oni łącznie za regularność i za pilotaż 
695 punktów. Drugie miejsce zajął 
bracia Chałupnilwwie (Aeroklub Kra
kowski) na RWD 8 - 676 punktów. 
3. Pilot Wróblewski, obserwator Bła
chowski (Łódź) na RWD 8 - 632 pkt. 

Trasa lotu była bardzo ciężka. W 
pierwszym -etapie do Lwowa przeszka
dzał wiatr, w drugim, w drodze po
wrotnej deszcz i mgła, zwłaszcza w te
renach górskich i podgórskich. 

Drugiego dnia ·na lotnisku w Kro
śnie wydarzył się nieszczęśliwy wypa
dek: pil. Rajski (Lwów), lecący na 
RWD 8, .w czasie lą.dowania zawadził 
o stolik sędziowski. Stojący przy sto
liku inż. Pirgo, prezes L. O. P. P. w 
Krośnie, został ciężko zraniony. 

IX) 

!Xl 

P{~n do ~etali 8 

Co o będzie! 
Szeroka dyskusja na temat zapowie

dzianej przez generała Rydza-ŚmigłegO' 
'nowej organizacji społeczno-poJitycznej 
Dbraca się dotychczas w kole domy
słów. Mówią w Warszawie, że około 
poJowy czerwca nowy komendant 
Związku Legjonistów płk. Koc ogłasi 
deklarację, rozwijającą ideowo i orga
nizacyjnie myśl generała Rydza-Śmig
łego. 

Ponieważ na ten temat . dużo się 
O'becnie mówi nietylko w "dobrze poin
formowanych" kołach politycznych 
stolicy, ale także na prowincji, gdzie 
już występują jacyś organizatorzy tego 
tajemniczego narazie zrzeszenia, przeto 
podsumujmy wyniki dDtychczasowej 
dyskusji, podkreślając zachodzące w 
niej rozbieżności. 

Generał Rydz-Śmigły, zwracając się 
narazie tylko do legjonistów, zapytał 
ich, czy chcą "w sposób zorganizowany 
pracować dla Polski", ponieważ pań
stwo musi opierać się na "zorganizo
wanej, jednolicie kierowanej woli". Po
wiedział dalej, że hasłem naczeJnem tej 
organizacji ma być obrona państwa, że 
z tego hasła trzeba wysnuć program, 
prowadzący do '"wyzwolenia sił moral
nych i twórczych w narodzie", że obok 
legjonistów na zasadzie równości, a za
tem bez p'rzywilejów, pawinni stanąć 
"wszyscy ci, którzy mają pDczucie siły 
i chcą tę silę oddać w rzetelną słuwę 
Polsce". 

InteI'pretatorzy tych słów doszuki
wali się w nich odpowiedzi na nastę
pujące pytani~: 1) czy nowa organiza
cja będzie str(;mnictwem?; 2) jaki bę
dzie · jej stO'sunek do innych stron
nictw?; 3) czem się ona będzie różniła 
od dawn~o B. B.W. R?; 4) dO' jakich 
sił z poza obozu legjonowegO' zwrócą 
się głównie twórcy nowej arganizacji?; 
5) czy i jakie zmiany w istniejących 
stO'sunkach pDlitycznych towarzyszyć 
będą. powstaniu tej organizacji2 , 

Różni różnie O'dpowiedzieli na te 
pytania. Mniejwięcej jednDlicie stwier
dzono, że nO'wa organizacja, sama nie 
chcąc uchodzić za stronnictwO', usto
sunkuje się negatywnie do stronnictw 
opozycyjnych, że jądrem czyli kadrą 
tej organizacji będą starzy piłsudczycy, 

sem "Gazeta Polska" i "Kurjer Poran
ny" zabrały głos w tej g,prawie dopiero 
w tydzień pO' mowie generała Rydza
ŚmigłegO', przyczemgłosy te nie brzmią 
wcale harmonijnie. 

'.... -, 

, "Gazeta ' Polska" twię>rd.zi, że .... nie 
par.tja powstaje, - . ale otwarta. dla 
wszystkich organizacja". Podkreślając, 
że "je·dynem 'kryterjum" - choć niecO' 
za ogóJnem - będzie dla tej organiza .. 
cji hasło obrony państwa, organ grupy 
pułkownikO'wskiej twierdzi kategorycz
nie, że kadra legjonowa pójdzie do tej 
organizacji z tem hasłem, jak ze sz.tan: 
darem do bitwy, a nie "z programem' 
o tych i tych paragrafach". Ta nega
cja programów była właśnie prO'grjl
mem B. B.W. R, o którym "Gazeta. 
Polska" przy s'posobności nic nie mówi. 
Zupełnie inaczej nastrojO'ny jest za
mieszczony w "Kurjerze Porannym" 
artykuł posła Stpiczyńskiego, kt(>ry 
uchodzi z.a faktycznego szefa prDpagan
dy, a zatem chyba Więcej, niż ktokol
wiek inny, ma w tej spra..wie do powie-
dzenia. ' 

Polemizując z pismami obozu naro
dDwego, które dały wyraz zastrzeże
niom i wątpliwościom co do charak
teru i celów politycznYCh mającej po
wstać orga,nizacji, pisze p. Stpiczyński: 

"Zwracaliśmy ju~ uwagę, ~e politycy 
partyjni nie dostrzegli faktu rozwiązania 
Bezpartyjnego Bloku. W dalszym ciągu 
mówią oni o "systemie rządzenia", wytwo
rzonym przez fakt istnienia tej organiza
cji, jakgdyby był on aktualny i moUiwy 
dzisiaj. Blok jut dawno nie istnieje, a ze 
szpalt dzienników partyjnych nie ustępu
je trwoga., te pragnie on wszelkiemi siłami 
utrzymać się przy władzy." 

Wynikałoby z tegO', źe nOWa orga
niz.acja wprawdzie zajmie miejsce B. B. 
W. R, ale wprDwadzi inny "system rzę.-
dzenia". . , ,.')lIJ 

O programie tez inaczej: - .. 1· I 

"Po mowie gen. Rydza-śmigłego, wy
głoszonej na Zjeździe Legjonistów, muszą 
odpaść wątpliwości, czy w zamierzeniach 
pracy nad konsolidacją narodu na plat
formie obrony brane są pod uwagę go
spodarcze i kulturalne elementy treści, 
składającej się na pojęCie państwa." 

pragnący w niej przeżyć swoją "drugą Dalej mówi P. Stpiczyński D "ref Dr
wiDsnę", że jednak będzie to co mach zasadniczych", a nawet · wymie
innegO' niż B. B.W. R W związku z tem nia wyraźnie "reformę agrarną". 
mówi się o nowych wyborach sejmo- Organizacja, mająca wyraźny pro
wych, przeprO'wadzonych na podstawie gram społeczno-polityczny, - to jest 
nowej ordynacji wybO'rczej. właściwie stronnictwO', do którego wej-

UderzałO' w tej dyskusji milczenie dą ci, co z tym programem się godzą, 
organów, litóre przyzwyczajono się a nie wejdą tacy, którzy wyznają. inny 
uważać za wyraz opinji "czynników ·program. . 
miarodajnych", które zatem - jako PO'czekajmy jeszcze na to, co powie 
kierowane przez "wtajemniczonych" - p. KDc. Dotychczas jeszcze nie można 
mogłyby lepiej, niż rozmaici "czwarto- określić dość jasnO' charakteru nowej 
brygadziści", ~yjaśnić. ist~tne zadania ł Drg~n.iza.cji. 
i metody noweJ orgamzaCJ1. A tymcza- M. K. 

Q 

Z Syndykatu Dz;iennikar~Y 
Walne Zebranie Syndykatu I?zleI?--" 

nikarzy 'Wi,elkopolskich odbędZ1e Slę 
we środę, dnia 10 czerw'ca, ? godz. 17,30 
w }{)kalu Koła TowarzyskIego (Bazar. 
ul. Nowa 6/7) z następującym porząd
kiem obrad: 1) Zagajenie, 2) Sprawo-
zdanie Zarządu, 3) Spraw{)z~anie Ko-
misji Roewizyjnej, 4), DyskUSJa, 5) U~ 
chwalenie absolutOTJum, 6) Wyb.ory
a) Zarządu, b) Komisji rewizyjnej, ,c) 
Są4u koleżeńskiego, 7) WO'lne głosy. , 

W razie braku komplety o g .. 17,~O 
następne Walne Zebranie odbędZIe Slę 
tego samego dnia, w tym samy:o:: l?: 
kalu o godz. 18 bez względu na llogc 
opecnych. 

Zniik'i' ,ko',ej,Dwe 
na BOD-lecie Łowiczan 

Liga Popierania Turystyki. organi
zuje w czasie od dnia 24 maja do 5 
lipca 1936 T. na niedzielę i święta t~
nie przejazdy indywidualne do ŁOWI
cza na uroczystości związane z 800-1e
dem miasta. Dogodna okazja pO'zna: 
nia barwnego folkloru łowicki'8go l 

dawnej Siedziby prymasów. .... . 
Karty ucz,estnictwa, upowazmaJące 

do 50 proc. zniżki kolejowej i bezpłatne 
gO' wstępu do Muzeum Miejs~ieg? i E~
nograficznego, na wystawę l wI,dO~I
sko regjonalne wydaje biuro podrózy 
"Orbis", "Wagons Lits Cook". .'. 

W miejSCOWOŚCiach, w których me
ma placówek "Orbisu" i "Wagons Lits 
Cook" po wpłaoeniu 1 zł 50 gr na kon
to P. K. O. Nr. 66017, Komunalnej Ka
sy Oszczędności powiatu łowickiegO 
na rachunek Komitetu 800-lecia nr. 163, 
Komitet Obchodu prz'8śle pod wskaza
nym ~dre.sem kartę uczestnictw~. . 

Pociągi dO' Łowicza zatrzymują SIę 
na stacjach Łowicz i Zielkowic. Z Ziel
kowic bez żadnej dopłaty dojazd kole
ją obwodową dO' stacji Lowicz. 

WarszawslCa 
giełda pienięina 

'z d ni a 2 cze-rwca l'9l!-t} r. 
Be-lgja 8~.L95; Berlin 213,415: Holanilja 301,),311: 

Londyn 26,00; N o,wy Jonk (kaibel) 5,.32; Par~Yz 
3;).[11: Praga 22; ,s,zwajcarja 11:1,.8.5; OIslo 133,i)Q. 

U<po'obienie JIl>Qcnńejsze. 

GiełdY zbolowe 
Poznali' 

p o z n a n, 2, 6. 1936 1:.'. 
: W 11 'r U n ki: BandeI hurtowy parytet Poma1i. 
-laduuld wagonowo. dostawa bieżąca za 100 kg: 

STANDARTY: 1) tyto 700 11'11 ••. 21 pszenica 
753 gil .. 3> owit'S 420 giL 'C, ::L..;:;t~ 

. Ceny orjentacyjne! ;,ij •.. 
:tyto (Usposobienie spokojne) • • 14,25-- 14,50 
Pszenica (UsPJSob. spokojne) • • 21,75- 2~.01l 
Jęczmień 100-723 gil. , • • • • 15.5~ 1~,75 
Jęczmień 670-680 gil. • • • • • 15.20>- la,50 

Usposobienie spokojne. A~<"" 
Owies 450-470 gil. • • • • • I 15,50- 1~,7~ 
Owies standa.rtowy • • • • • • 15.00- 1a,2a 

Usposobienie &pOikojne. ,I,,, ' 
Mąk a 'WI F'I7" -,:-
żytl\it wyciąg. 0·30% wf. w.. I , 21,25- 21.50 
:/;ytnia gat. I 0-50% wl. w. • , , 20.75- 21.0I! 
t.Y.tnia gat. I 0-65% wl. w. • , • 19.75- 2~,~ 
tytni·a gat. II 50-65% wl. w. • • 14,7e- la,7~ 
żytnia poś!. 1'11>11 . 65% wI. w. • • 13,20- 14,2a 

Uspooobien:e ~OIkojne. 
pszoona gat. I Wyc. 0-20% wf. w. 34.75- 38,50 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w.. • 34,00- 34,50 
pszenna ga.t. IB 0·55% wł. w.. • 33,00- 33,50 
psze-nna gn.t. IC 0-6!J% w!' w,. • 32,50- 33.00 
pszenna gat. ID 0-65% w!. w.. • 31,50- 32,00 
pszenna gat. HA 23-55% wI. w.. 30,75- 31,25 
pszenna gat. lIB 20-65% wl. w.. 30.25- 30,75 
pszenna gat. IID 45·65% wl. w.. 27,75- 28.25 
pszenna gat. UF 55-65% wl. w.. 23,50- 24,00 
ps.zenna gat. lIG 60-65% wl. w.. 22,00- 22,50 
pszel'..na gat. lILA 60-70% w!. W. 20,00- 20.50 
pszenna gat. rUB 70·75% wl. w. 18,00- 18;50 

USl'looobienie spOlkojne. 
Otre')y żytnie stand. • • • • • 11.00- 11.50 
Otręby p&zenne grube sŁand. • • 11,00- 11,50 
Otreby pszenne ~rednie stand.. • 10,00- 10,75 
Otręby jęczmienne •• ".. • • • 11,50- 12,75 
S:emię lniane • • • • • . ' . c. 44,00- 46,00 
Gorczyca •••• • 18 •••• . 32,00- 34,00 
Wyka latowa •• , . • f,.t.t.~.'l<. ';. 2~.00- 27.00 
Peluszka ••• ' I " •• '1l.~ .'. 2a 50- 27.50 
Groch Vlktorja • ~.1.··. -<r-.f. ił, 21,00- 25.00 
G~b F,olg.era .• • .1.f'!li'~' . 20.~- 22.0~ 
Łubm niebieski • I .... ~ • .. • { • . • < 11.2<>- l1,7a 
Ł~bm .Mł.ty. • • .: .. t.:: ••• ł .. ~ . . 13,50- 14.0~ 
ZIemmruki Jadalne . • - •• '! .f.·. 3,75- 4,2;, 
Mackuch lniany w taflach ' .~ . • 18.00- 18,2;) 
Makuch rzepak. w taflach . ' . • 14,75- 15,00 
Ma·kuch słoneczn.iJk. w taf!. 42/43% 16,75- 17.:!5 
Śrut Soja. • • • • • • . ' . • 22,00- 23,00 
Słoma pszenna luz,m • • • ł.' 1,65- 1.90 

pszerma prasowa.na • ',,' 2,15- 2,40 
tytn,ia luzem. • • • •• 1,95- 2,20 

.. :l;ytnia pra.sowan r ] • • • • 'i. 2.70- 2,95 
ot ' owsiana lllz<t:ll . • • •• 2,20- 2,45 ' 
_ ows·iana prawwa.na • •• 2,70- 2.95 
.. ' Jeczmienna lllzen. • • •• 1,65- 1.90 

jęczmienna .>t'8sowa.na •• 2.15- 2.40 
Si8~o zWY'kle luzem . • • •• 5,15- 5,65 

" zwykle prasowa.ne. • •• 5.65- 6,15 
nadnoteckie luzem. • •• 6,15- 6.65 

.n na<:lnot~kie PrpSOWBiIle.. 7,15- 7,65 
Og6lne tisI>O$obienie spokojne. 

Warszawa 
~ dnia 2 czerwca 1936 r. 

P.;;zenica jednolita 23-{23,W; ,pszen:<:a zbiera
na 22,50-00; lŻY to jednolite 14,25-14,50; żyto 
ZJbierane b. O. 14-{14.25; omies ,jednolity 15,75 
do 16,25; (YWli~ e!ksportowy 16,25-16,50; oWdea 
zbierany :lC5,25-:1!5,75; jęcmn1eń ,browarny b. o. 
lii,i5()-:.15.75; jęcmnJel'l jedm:oMń 1~15,50: ję-cz
mień 1ibie.ra.ny 1i>--f15.25; jęczmień zimowy 14:15 
d{, 15.00; ·otr~by pszenne grube 12-12.50; otrę'by 
pszenne midkJe i .§re-dnie 11-11.50; otrę'ty żytnie 
11-16,50; kuchy lniane 17,OO-18! kuchy rzepa
kowe 14 ,~15; śrut Soja b. O. 22,,50-23. 

Ogólny oIbrót tonn 20718 - w tem ~yta tQlb1li 
532. U.,;,poso!Jienie SlPo,kojlle, . . 



~ OCZEiClWANIU 

Wszystko już Pi."zygotowane na 
,przyjęcie niemowlęcia. Mamu
sia wzmacnia swój organizm i 
stwarz~: zapas sił, pijąc codzien
nie Ovomaltynę D-ra Wand era. 
Pomaga tem również swemu 
dziecięciu do prawidłQwego roz
woju ,przed przyjśc.iem na świat, 
gdyż Ovomaltyna zawiera w łat
wo prz.yswajalnej formie wszyst
kie niezbędne do życia i ro'z
woju s kła d n i k i odżywcze. 

f 

OyOM1łLTINE 
Or. A. ' Wander. S. Ą. Kraków. 

ng 12170 

Polityka robotni(za 
w Z. S. R. R. 

Jak wiadomo, w ubiegłym roku 
zniesiono w Rosji sprzedaż kartkową, 
tj. racje żywnościowe. Ceny artykułów 
pierwszej potrzeby regulują się same, 
tak. jak wszędzie na świecie, jako wy
padkowe podaży i popytu. Po znie
sieniu systemu kartkowego ceny arty
kułów żywnOŚCiowych podniosły się 
niebywale. Podwyżka od dnia l. 1. 
1935 r. (w porównaniu z pierwszem pół
roczem 1934 r.) wyniosła od 300 do 1 600 
proc. Ponieważ podwyżki płac nie 
nadążyły za postępem drożyzny, znie
sienie sprzedaży kartkowej pociągnęło 
za sobę. gwałtcnrny zanik realnych 
zarobków. 

Druga wielka reforma, jakiej Rosja 
była świadkiem w ostatnim czasie, 
mianowicie normalizacja systemu pie
niężnego, również odbiła się ujemnie 
na interesach Warg,twy pracującej. 
Normalizując swój system pieniężny, 
rząd sowiecki musi dążyć do opłacal
ności' przed:siębiorstw przemysłowych. 
Opłacalność osiąga się na dwojakiej' 
drodze: 1) przez redukowanie stanu 
zatrudnienia do poziomu rzeczywi
stych potrzeb przemysłu oraz 2) przez 
zmuszanie do większej wydajności 
pracy. 
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światowy, wyzyskując rueh staeha
nowski dla swoich celów: zwiększenia 
wydajności pracy robotników. Dla po.
równania zanotujmy. że rekordy St.a
chanowa trzykrotnie przewyższają. wy
dajność praey w kopalniaeh węgla w 
Niemczech ... 

Jak wynika z oświadczenia komi
sarza finansów, Grinko. rezultaty Mł
chu stachanowskiego spowodują pod
niesienie norm wydajności, slużą,cych 
do ustalania płac ,pl"emjowo-akordo
wych. Patetyczne uznanie dla "nie
zwykłych zdolności proletarjusza so
wieckiego" oznacza w praktyce nakaz 

takiego zwiększenia ekSlP'loatacji ro
botnika, że nietylko wśród robotników, 
lecz i kierowników przemysłU budzą 
się gwałtowne sprzeciwy. Opozycja 
jednak nie jest w stanie zapobiec pod
porządkowaniu płac robotnic'lych za
sadzie opłacalności przedsiębiorstw. 
Tak więc robotniCY sowie'ccy będą. mu
sieli uczestniczyć nietylko w wątpli
wych' zyskach, ale i - w · stratach 
przedsiębiorstw. 

, Cyniczna eksploatacja siły robo
czej w Sowietach nie ma przykładów 
sobie równych w innych stronach 
świata! 

Skreślenie subwencvi żydowskich 
w Grodnie ' 

Żydzi łl'awuxk protest'u o'puścili po'si'ed-zenie rady miejs,kiej 
G r o d n o, 2. 6. Na posiedzeniu skie, na szkolną medycynę żydowską, 

budżetowe m rady miejskiej w Grod- na "T. O. oZ.", na żydowski komitet 
nie większość radnych chrześcijań- ratunkowy. Wnioski te otrzymały tyl
skich, bądź to głosując przeciw woio- ko 10 głosów żydowskich. Po odrzu
skom, bądź to wstrzymując się od ceniu wniosków, radni żydowscy opu
głosowania, obaliła wl1 .ioski przyzna- ścili posiedzenie. 
nia subwencji na s:>; l ' C) ln i ctwo żydow-

n 

Skarpetki fruwają 
w senacie Francii 

,,'ATa'wet Jeśli da,cie nam JWawo UtO'8'U - sk~pe.t.ki 'łvaJS~e 
będą zacer-owane" 

. P a q' ż. (PAT). Prud rozpocz..ę- I sufrażystek roz,rruci-ło z gal€J"ji dla pu
Clem poSIedzenia senatu d.ość sHna g1fU- !Jliczności ulotki, wzywaj,ące do udzi~
pasuftrażystek z panią ' Louise Weiss na lenia p.rawa wyborczego kobietom, po
czele, urządziła manifestacj,ę na wprost czem dobrowolnie opu.5ciły galerję. 
główn~go wejŚCia ,d10 senatu. Słlllż,ba Manifestantki zostały zaprowadz()
bezpieCz,e1l'lstwa nie potrzehowała inter- ne <10 ikWestUlry, lecz następnie wypu
wen jować , bowiem manifestacja od.b'Y- szczono j€ na woJ.ność.. W lSen~ie 'Poza 
wała się w całJkowitym spokoju. Mani- uJotkami rozrzucono hu,kieciki fijoł
fe-stant.ki wywiesiły transparenty z na- ków, dlo których były ,przyczepione na
pisami, domagającemi się przyznania pisy, wzywające do udzielenia ikobie
,prawa wybo.rczego kobietom. Posie- tom plTawa głOSlll. Poza tern ll"Z'licono ~ 
dzenie senatu otwarto o godlz. i5 pod galerj.i kilka par skarpe,tek z napisem: 
przewodnictwem J.eaneney. Na ławach ,,Nawet jeśli dacw nam prawo głosu -
rządowych zauważono p.remjera saro, skaroo1Jki wasze będlą. zacerowane". -
raut i ministrów Pau:l-BoncotJJra i Chau- Mani.festa.cJa ikobieea wywołała w sena
temp.s. Po ótwarc1u posiedJumia kUka cie powszechną. wesołość. 

n 

~ominacje 
War s z a w a, (TeL wł.). Minister 

ska.rbu p. Kwiatkowski podpis'ał nomi
nacje na stanowisko wiceprezesów kon
trolnej ' komisji oszczędnościowo - od
d~użeniowej dla samo.rz<\ldlów tery to
.rJalnych. ZostaJi mianowani Waw;rzy
niec Ubala. były wiceprezydent miasta 
Lwowa i Jan Strzele-oki. b. dyrektor de
partamentu samorządowego w mini
stetrstwie spraw wewnętrznych, (w) 

ZamOlfldOW8nie 
~iemieckiego profesora 

członkom nielegalnej organizacji nie
mieckiej N. S. D. A. B. dalszych człon
ków tej wywrotowej organizacji, któ
rzy również składali przesięgę, nie u
stają. Wszyscy aresztowani są odsta
wiani do sędziów śledczych sądu okrę
gowego w Katowicach, którzy po prze
słuchaniu ich zarządzają osadzenie 
wywrotowców w więzieniu. Jak do
tychczas, zostało aresztowanych około 
40 członków tej organizacji. Nazwiska 
oraz szczegóły tych aresztowan, które 
są rewelacyjne, trzymane są. w tajem
nicy. (AJS) 

Zwolnienie narodowców 

1) Okres redukcyj trwa dotychczas 
bez przerwy. Jeśli objaw ten nie znaj
duje odpowiedniego wyrazu w staty
styce pracy, dzieje się to dlatego, że -
wobec rozbudowy przemY'słu - część 
inżynierów, urzędników i robotników 
przerzucaną bywa do nowych fabryk 
i kopalni, położonycl1 często w odlud
nych miejscowościach, pózbawionych S za n g h a j. (PAT). Na przedmie
żywności i mi es zkail. Gdy w wielu kiu miasta Kaiffen,g (prowincja Ho
wypadkacb przerzucenie większej Ho- nan) znalez.iono t.r·Uipa prOfeSOil"8 ni~
ści "siły roboczej" okazuje się nie- I 'm.ieckie.g-o na tamtejszym Uiniwert>ytooie 
możliwe (wskutek oporu ze strony 1"0- dr. BiUenza, który został zamooxlowany 
botników, nie Chcących narazić się na przez nieznanych spra.wców. 

ł-, ód ż, 2. 6. - Z polecenia sędziego 
śledczego dla spraw politycznYCh Del
nitza zwolnieni zostali ostatni dotych
czas przebywajlllcy w więzieniu are
sztowani 1 maja w związku z napadem 
socjalistów na "Orędownik" narodow
cy 28-letni Stanisław Gibki (Felsztyn
skiego 33), 27-letni Tomasz Janicki 
(Hrabiowska 9) i 28-letni Henryk Gra
narski (Wólczanska 262). Jako środek 
zapobiegawczy sędzia śledc'zy zastoso
wał dozór policji. 

23 osoby zabite 
To ,k i,o. (PAT). Na kolei obwodo

wej w pobli:1iUJ stacji Ueno wy,koleił się 
poci~. 23 osoby zostały zabite lub 
ci ężlko 1'a on e. 

nadmierne trudy "pionierki"), wów
czas włoo'zy sowieckiej nie pozostaje 
nic innego, jak ocganizacja przymuso
wych robót przy pomocy zesłańców. 
Tych ostatnich, jak wiadomo, Rosji So
wieckiej nie brakuje ... Przy ich to po
mocy zbudowano np. kanał łę.czący 
mocze Białe z Bałtyckiem oraz buduje 
się drogi i koleje na Dalekim Wscho- ' E1cha laJ"';';" W PlO" ł,rkow"le 
dzie, jak i wieje fabryk w Azji środko- ."", L' 
wej. 

2) Redukcja stanu zatrudnienia jest 
jednem ze źródeł oszczędności, czynio
nych celem OSiągnięcia opłaca.lności 
przemysłu sowieckiego. Drugiem 
źródłett:t . jest wzmożenie wydajności 
pracy robotnika. W połowie 1935 r. 
rozpoczął się w zagłębiu donieckiem 
ruch stachanowski. 

Górnik Stachanow, dobrze prze
myślawszy pracę w szybie, stwierdził, 
że dzięki racjonalnej organizacji pra
cy może wespół ze swoją drużyną 
osięgną.ć znacznie lepsze wyniki robo
ty. niż dotychczas. W ciągu 6 godzin 
(t. zo. w ciągu jednej zmiany) wydo
bywał 102 tonny węgla, poczem jednak 
zwiększył wydajność do 176 t., później 
nawet do 240 t. Władze sowieckie. 
rzecz jasna, żywo zainteresowały się 
temi wynikami, którym nadały rozgłos 

P i o t r k ó w, 2. 6. - Dowiadujemy 
się, że aresztowani sprawcy zajść w 
dniu 24 maja z nieIicznemi wyjątkami 
przebywają. nadal w więzieniu śled
czem. Do tej pory kilkunastu z nich 
po przesłuchaniu przekazano prokura
turze, nie zwalniając z aresztu. 

J eden z aresztowanych Edmund 
Polak miał w tych dniach sprawę w 
sądzie, której termin pył dawniej wy
ZllaczOłW. Na sprawę dostarczono Po
laka pod konwojem z więzienia, do
kąd po rozprawie po\V-rócił. 

Dalsze aresztowania 
hitlerowców 

Katowice, 2. 6. - Jak się do
\\ iadujemy, aresztowania wykrytych 
po ukOllczelliu śledztwa przechyko 119 

W ten sposób wszyscy aresztowani 
w związku z obroną lokalu "Orędow
nika" zostali już zwolnien.i. W więzie
niu przebywa jeszcze dwóch, między 
nimi Melka, lecz ci zostali pozostawie
ni z tego tytUłu, iż w procesie o zama
chy bombowe zostali skazan i na rok 
więzienia. 

Slk,azanlia Iii zwolnienia 
narodowców 

K o n i n, 1. 6. Przed sądem okręgo
wym Kalisza na sesji wyjazdowej w 
Koninie rozpatrywana była sprawa 
Stanisława Lorkowskie~o · i innych z 
art. 121,131, 154 k. k. Na ławie oskar
żonych zasiadło 17 członków Str. Nar. 
Paprotni: St. Lorkowski, Br. Szafinski, 
Apolonja Lork."wska, Marja Lorkow
ska, Roch Bielawski, Wł. Bielawski, 
Wł. Bartczak, Wincenty Kałuzyński, 
Helena' Olejn.ik, Stan. Bielawska, H. 
MateJowa, Joanna Zioła, H. Budzin
ska, Bolesław Olejnik oraz Michał Ma
lela, Po spra\HlzClliu personalij oskar-

żonych sąd przystą.pił do odczytania 
aktu oskarżoenia, z którego wynika, iż 
St. Lorkowski w dniu 13 stycznia we 
wsi Paprotnia stawił opór dwom funk
cjonarjuszom P. P., którzy zamierzali 
doprowadzić go do miejscowego poste
runku. Oskarżonym akt oskairżenia 
zarzuca, iż w tymż€ dniu, miejscu i 
czasie w porozumieniu użyli przemocy 
wobec posterunkowych Fica i Goździ
ka przez niedopuszczenie do prowa
dzenia aresztowanego Lorkowskiego 
do posterunku, bądź też rzucali po4 
adresem policji wyzwiska. Po zbada
niu świadków sąd zarządził 5 min. 
przerwę. Po przerwie zabrał głos pro
kurator Wirbser. W imieniu oskarżo
nych przemawiał mec. Kowalski z Lo-

, dzi. 
W dniu 29 ub. m. sąd ogłosił wy

rok, mocą którego skazani zostali 
Stan. Lorkowski na 4 miesiące aresz
tu z zaliczeniem aresztu prewencyjne
go. A. Lork<YWska, M. Lorkowska, H. 
Olejnik - na dwa miesiące aresztu z 
zawiesz'eniem wykonania kary na 2 la
ta, a resztę oskarżonych sąd uniewin
nił. 

W piątek 29 ub. m. przed sądem 
grodzkim w Koninie toczyła się roz
prawa przeciwko p. Mateli Michałowi, 
skarbnikowi koła S. N. w Paprotni, o
skarżonemu o to, że w dnIu 13 sty'cz
nia w Paprotni groził zabójstwem 
kom. 'posterunku P. P. w Paprotni 
Czernikowi. Po złożeniu zeznań przez 
Czernika oraz poster. Fica obrońca p. 
Mateli, p. mec. Rutkowski z Koła, 
zrzekł się dalszych świadków. Sąd 
wydał wyrok uniewinniający. 

W dniu 28 ub. m. są.d okręgowy z 
I(alisza rozpatrywał sprawę 3 człon
ków Str. Nar.: Bielawskiego Włady
sława, Niewiadomskiego Władysława 
i Szafińskiego z Paprotni, oskoarż-o
nych o odbicie aresztowanych. Sąd 
skazał wszystkich na karę po 6 mie
sięcy więzienia z zaliczeniem aresztu 
śledczego. Resztę kary zawieszono na 
dwa lata. 

W dniu 19 ub. m. sąd okrę'gowy z 
Kalisza rozpatrywał sprawę trzech 
członków Str. Naa·.: Grzybowskiego 
Leonarda, Olejnika z Witkowa i H. 
Przesolarskiego z Konina, oskarżonych 
o bojkot Żydów. Zapadł wyrok unie
winniający. 

zyd B'l'Uczyner usunięty 
Krakó,,", 2. 6. - Na odbytem w 

Krakowie posiedzeniu rady na-tlzorczej 
spółki "Żegluga Polska" uchwalono 
roZ;wiązać umowę z 'dyrektorem towa
rzystwa Żydem Broczynerem, preze
sem Z"'iązku Rezerwistów, znanym 
dobrze robotnikom krakowskim ze 
swoich wystą,pien. Broczyner był SlWO
jego cz.asu wywieZiony przez robotni
ków "Zeglugi Polskiej" na taczkach. 
Równocześnie rozwiązano umowę z 
d~'rektorem Sołtykiem. 

Nilem'cy pijn ieś'n 
Olbrzymią klęskę 

K a t o w i c e, 2. 6. - Jak wynika z 
zestawienia, na ogólną liczbę 4.836 
dzieci W. pQ\viecie rybnickim zgłoszo
no do szkół polskich aż 4.632, czyli 96 
proc. Niemcy mimo niezwykle ożywio
nej a.gitacji ponieśli prawdziwą, klę
skę, zato szkoły polskie odniosły im
ponują.cy sukces. 

Ribentrop W Londynie 
L o n d y n. (PAT). Ambasadlor von 

Ribbentrop w towaJ"zy,stwie małżonki 
przybył d!ziś samolotem do Londynu z 
rezydencji l~da Londonde.rry - Mount 
Rtewart, gdzie spędzi.ł świ,ęta. 

Zn j's,Z1CI1lna p'lak'ieta 
ku Cl:ci DoUfu'S'S3 

Wiedeń. (PAT). Z Salzhurga. 
donoszą, że w ciągu ubi,egł,ej nocy nie-
zna.ni 9pll"awcy znisz~zyli za pomocą 
kwasu pl'akietę pamiątkową ku czci 
ikancle,rza Dollfuss-a. Plakieta ta była. 
już paroktrotnie niszczona. PoIicja pro
wadz-i energiczne dochodzenia. 

Na Fundusz Obrony Państwa 
"V a r s z a w a. (P AT.) Pracownicy 

umysłowi i fizyczni wszystkich fabryk, 
wchodzq,cych w skład pallstwowych 
zakładów inżynierji zadeklarowali na 
fundusz obrony narodowej 130.000 (sto 
trzydzieści tysięcy) godzin bezpłatnej 
pracy. 

s 

CzytajCie i abonujcie 
"Jlustrację Polską" 
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rl~[ a l III y~ aWI~ w ~ II 
Pierwszy i drugi pa'wi'lon rZeR1'ieślniczy 

Ł ód ź, 2 czerwca 
Op.us.zczająe pawilon "C", przecho

dzimy obok jedynej na terenie wysta
wy restauracji "Tivoli", w której rojno 
i gwarno. Wieczorami odbywają się 
tutaj" występy baletowe, popisy zespo
łu muzycznego i t. d. - Wreszcie 
wkraczamy do drugi-ego pawilonu rze
miosł (pierwszym zajmujemy się po
niżej); o ile wszystkie inne pawilony 
.,grzeszą" nierównym podziałem eks
ponatów - o tyle drugi pawilon spe
cjalnie wyróżnia się w tym względzie, 
gdyż skonc·entrowany jest w nim pra
wie cały dział meblowy i dekoracyjny. 
Ta jednolitość daje dużo korzyści zwie
dza:jącym, którzy naocznie mogą })rze
prowwzić różnice w jakości i stylu 
rÓŻnych mebli. 

to do jednego z największych pawilo
nów. Jest to pawilon Tzemieśln. nr. 1. 
U wejścia rzuca się w oczy obszerne 
i oryginalne stoisko fabryki czekola
dy Gostomski. Model fabryki. cały 
wykonany z czekolady, budzi po
wszechne zainte'resowanie wszystkich 
ZWiedzających. W dalszym ciągu oglą.~ 
damy stoiska firm: Jan Chmiel, skład 
jubi.le,rski i zegarmistrzowski, Zjedno
czeni Cukiernicy Chrześcijani~, J. Ja
llowski, znany zakład i wytwórnia 
szyldów, Schlitz, fabryka pendzli i 
szczotek, Benjamin Gnerel, zakład 
zduński, Fr. Miesię,c, pTz.edsiębiorstwo 
budowy pieców, St. Łabw., pracownia 
instrumentów smyczkowych, Piotr 
Szumow, portrety, Ludwik Bielski, 
7,Uany w Łodzi zakład fotograficzny, 
Juljan Sowadski, fabryka g8lrbarska 
w Raliszu, Leon Kiwiorski, warsztat 
eleg. obuwia, Pionka, salon obuwia, A
dolf Preiss, fam-yka })Omp, Faustyn, 
maszyny introligatorski~, Piotrków 
T)'ybunatski, Murlewscy, przybory ry
sunkowe, Poznań, Karol Wittk~, piece 
kę,pielowe, Lewandowski, obuwie, itd. 
Dochodzimy do pierwszego stoiska w 
tej części pawilonu, które zasługuje na 
wyróżnienie. Jest to stoisko znanego w 
Łodzi i okolicy POlskiego Tow. Handlu 
Skórami, które rozwija się b. pomyśl
nie już od r. 1920. Na czele tej pla
cówki chrześcijańskiej stoi rUChliwy 
kierownik p. Kramarz. \V dalszy{n 
cią.gu oglądamy stoiska: warsztaty sa
mochodowe inż. Ki.istera, Wacław Ka.p
czyński, wytwórnia dźwignic i kon
strukcyj żelaznych, Freigang, fabr. 
szczotek i pendzli, itd. Znana placów-

ka chrześcijańska w Łodzi p. n. "Kra
wat Polski" z'aimponowała na wysta
wie nietylko swojemi eksponatami 
(krawatamO, ale także oryginalnem 
stoiskiem. Ruchliwi kierownicy "Kra
watu Polskiego" pp.: Krause i Krze
miński dołożyli wszystkich wysiłków, 
by swoją placówkę godnie zaprezen
tować, co też im się udało w zupeł
ności. W dalszym ciągu podziwiamy 
gustowne stoisko znanej fabryki ka
peluszy Goepperta, która zaimponowa
ła swemi pięknemi wyrobami. 

Zkolei przeglądamy ' stoiska ·firm: 
Wieczorek, wyt,wórnia art.-rzeźbiarska, 
Zakopane, Niemczyk, przemysł ludo
wy, A. Janik, owoce sztuczne, warszta
ty SS. Urszulanek w Sieradzu, model: 
damskie, Rubaj, hermetyczne workI, 
wyrób towarów dZianych Czajkowska, 
Stanisław Jakuszewski, znana fabryk.a. 
trykotów i bie1izny nocnej, sekcja. 
gosp. krawców chrześcijan w Ł<>-dzi 
itd. Wśród szeregu innych stoisk 
na specjalne wyróżnienie zasługuje 
stoisko znanych zakładów ślusarskich 
Józef Gajewicz, Łódź, ul. Nowa 16, któ
re zap.rezentowały zamki dla więzień 
(b. ciekawe), szafy żelazne, kraty skła
dane, dźwigi c1ężarowe itd. Firma Jó
zef Gajewicz obchodzi 25-lecie swego 
istnienia. Z tej racji życzymy jej dal
szego })Omyślnego rozwoju. Z PQzosta
łych stoisk na sp.ecjalne wyróżnienie 
zasługuje firma Rędzia, znana po
wszechnioe wytwórnia rowerów. 

Na tem kol'iczymy czwartą z rzędu 
przechadzkę. W następnej zajmiemy 
się prywatnemi pawilonami. 

EChak'rwawych wystąpień komuny w Pabjanicach 
Ł ó d i. 3. 6. Przed 5Ą<iem okręgowym w 

.Łodzi od'był się wczoraj pl'OCe.s który od
nowił w pamięci tysięcznych rzeBZ r_ohot
ni,ków lódz(ki-ch, krw'awe wyatąpienia ko
muny w marcu 19~ roku, zot'g-anizowane 
przez zakonspirowanych wy.5łanników ko
muny. k tórzv dział·ali pod plaBzCzykiem 
legalnych socjalistycznych zwiazków. 

WT Pabjanicach w marcu 1933 r. prokla
m{)wano o.lrólny strajk włókniarzy w 0-

aUęlZ:u lódz,kt.m. Powstały dwie odrębne ko
.misj,e straj-kowe, przyczem Praca miala 
wIa:sna, komisj·ę i klasowy socjalistyczny 

,zwia,zę.,k odrębną. W komisii socjalistvcznei 
zna.i!.d{)wali ąię niemal sami Żydzi i komu
.ni'Ś·ci a wi~J; Gerszon, Pakin. Morawski. 
Osiński, Fiszenbrand i Estera Sonnenbe'N. 
oraz pomniejsi ich najemnicy. Komisja ta 
chciała się połączyć z komisja. z·wiąz.ku 
Praca lecz propozycja zOBtała odrzucona. 
Komuniści w myś1 dvre,kty,m żydowsikie,go 
.przywódcy Pakina org·ani?;owali nielegal
ne z·gromadzpnia. 

p,nia 12 marca 1933 roku pod'buTZOny 

Hum ruszył u'lica" a ~dy zastąpHa mu dro
(gę 'Policja. z łtumu pariłv strzały i ka
.mieni e. Poli cjlil odpow'ie!;lr-iala ogniem i 
pięciu polskich rO'botników padło od kuli. 
.Niezwlocznie po tem krwawem starciu. w 
czasie dochod~eń u jęto \Vi ększość allita to
rów,którzy w dniu 12 maia. 19:34 1". tasie
dli na lamie OBkarż{)nvch. S;:vd o'kręgowy 
",kazał wówczas głównego nrowodvra Żyda 
Pakina na 6 lat, Morawskiego na 5 lat, 
OsiThs'kiego i Fiszenbrandta o..raz ŻydówkI) 
Sonnenbel'g" po 4 lata innych zaś na mnieJ
sze kary. Ustalono wówczas, że jeden z 
.g1ównieiszych agitatorów Alfons Du'czek 
zbiegł i ukrył si·ę. Przez czaB dłus'zy po
szukhvania ' nie da'ly rezultatu. 

Dopiero 9 lipca 1935 r. polida zHikwi
dowala ta jne zebranie komunistów IV 

mieszkaniu maliionlków Spychalskich pny 
1Ul. Poleskie.! w Warszawi·e i wówczas za
trzymano Duc7"ka, przekazując go wła
dzom sądowym. Wczoraj po rozpoznaniu 
sprawy. skazany on zostaŁ na dwa lata 
więzienia. ' 

Wybór wiceprezydenta m. Kielc 
Walka dwu gMI p "sanacyj nych" 

Ki e'l c e, 31. 5. - W ub. czwartek f Plenkiewicza, jak i kandydaturę p. 
odbyło się drugie pOSiedzenie wybor- Dorobczyńskiego! Jeżeli do tego 
cZe rady miejskiej w Kielcach, zwoła- wszystbego dodamy i to, że według 
ne celem dokonania wyboru wioopre- powszechnej opinji kandydatm-ę p. 
zydenta. Plenki~wicza podpisał p. prezydent 

Już w przeddzień wyborów stało Artwiński, a pomimo to większość 
się wiadomem, że kandydat na wice- radnych "sanacyjnych'; przeciwstawia
prezydenta, radny Lub as , wobec sła~ la się tej kandydaturze, to będziemy 
bych widoków wycofał swą. kandyda- mieli obraz toej "idylli", jaka od dłuż
turę. Jednocześnie jednak grupa Lu~ szego już czasu zapanowała wś·ród 
basa, Chęciilskiego i Sobierajskiego radnych "sanacyjnych" w Kielcach. 
postanowiła za wszelką. cenę niedopu- * 
ścić dQ wyboru kandydata, p. Zdz. Posiedzenie otworzył p. prez. A,rt-
Plenkiewicza, i w tym celu postano- wiński, prosząc na przewodniczącego 
wiono wysunąć kandydatuxę burmi- p. r. Rychtera, kt6ry znów zaprosił do 
strza m. Czeladzi, mjr. Dorobczyńskie- stołu dwóch radnych i odezytał regu
go, którego naturalnie odl'lazu "usłuż- lamin wyborów, poczem wezwał rad
na" "sanacyjna" prasa miejscowa pa- ny,ch do zgłaszania kandydatur. Rad
sowała na ... genjalnego samorzą.dow- ny Lubas zgłosił kandydaturę mjr. Do
ca. Jednocześnie podjęto gorą.czkową robczyński,ego, ar. Ornach kandydatu
akcję jednania zwolenników dla tej rę p. Zdz. Plenkiewicz.a. Nastąpiło gło
kandydatury i na kilku radnych wy- sowanie. Głosowało 36 radnych. Wy
warto b. silny nacisk. nik wyborów był następujący: p. 

Kra k ó w. (P AT.) Podczas Zielo-o 
hych Świąt nad powiatem krakow
skim i sąsiedniemi przechodzily kilka
krotnie gwałtowne burze, połączone z 
piorunami. M. in. we wsi Szczytni
kach, pow. bocheńskiego, piorun zabił 
chłopców: lO-letniego Eugenjusza Ści
słę i ll-eltnich Józefa Strojka i Mieczy
sława Bułę, którzy, powracając z ko
ścioła do domu, schronili się w czasi.e 
burzy pod drzewo obok przydrożnej 
kapliczki, w którą. uderzył piorun. 

Dla początkującego aktora 
Głodny Szekspir. - Ząb wybawca. 

Ucieszne fortele. 
Znany zarówno ze sceny teatralnej jak i 

z srebrnego ekranu artysta angielski" 
John Barrymore. opowiada w swych "Pa
miętnikach Aktora" nader ciekawe przy"' 
gody t.yciowe i epizody ze swej długiej, 
scenjcznej karjery. 

- "W zarani u naszej artystycznej dzia
łalności, zarówno ja. jak i moi towarzysze. 
przechodziliśmy nad wyraz ciężkie chwi.le. 
Mało pociechy znajdowaliśmy w fakcie, 
że i nasz wielki kolega i prawzór, Shakes
peare, nieraz zaznawał pOdobnej doli._ Bo 
wszelkie rozważania filozoficzne i słynne 
sentencje mędrców tego świata wydają się 
niedorzeczne i jałowe, kiedy człowiek jest 
- głodny. A głód dokuczał nam często. 
Walkę z tym nieubłaganym dręczycielem 
ludzkości prowadziliśmy nieomal codzien
nie, uciekając się niekiedy do wielce u
ciesznych "wojennych" fortelów: 

"Oto n. p. jeden z nas wchodził do jadło
dajni, oczywiście bez grosza przy duszy, i 
siadał przy stoliku. Po chwili zjawiał się 
kolega, również goły i przysiadłszy się 
wolał głosem: "Doskonale, że cię spoty
kam, zjemy wspólnie obiad!" Oficjant 
przynosił nakrycia, stawiał na stole ko
szyczek z pieczywem, sól i pieprz, pytając 
o dalsze życzenia. 

- Zaczekaj pan chwilkę, zaraz będzie 
nas więcej! - odpowiadano. 

Po odejściu kelnera, każdy z nas bły
skawicznym ruchem sięgnął po parę bułe
czek, chowając je szybko w kieszeni. Tam
że powędrowała następnie szczypta soli i 
pieprzu, a czasem i kawałek masla ... Zdo
bywszy w ten sposób prowiant, pozosta
wialiśmy na stole kartkę, takiej n. p. tre
ści: .. \Vybacz kochany Robercie, ale mu
sieliśmy ·wyjŚć. Dyrektor kazał wołać na 
próbę", poczem z gęstą, mina. opuszczało 
się zakład gastronomiczny." 

W podobnych opalach pieniężnych by
wał pewien znajomy dziennikarz, nazwi
skiem Butler, którego jedynym .,aktywem" 
był - złoty ząb. Ząb ten odgrywał rolę 
barometru, pokazujqc każdorazowe "ci
śnienie" finansowe właściciela. Jeżeli w 
szczęce Butlera połyskiwał złoty kwadra
cik, wtenczas nie ulegało kwestji, że jego 
położenie materialne jest korzystne. O ile 
zaś w zębach pojawialrJ. się szczerba, to 
wszyscy wiedzieli, it złoty ząb jest chwilo
wo w lombardzie, który za fant ten udzie
lal pożyczki w wysokości trzech szylingów . 

Pewnego wieczora Barryrnore, spotkaw
szy dziennikarza, zwierzył mu się, że od 
dnia poprzedniego nic nie miał w ustach. 
Ponieważ zaś Butler, jak się okazało, po
siadał 80 groszy "majątku", więc należało 
wymyślić jakąś kombinację, aby nikła, tą 
kwotą zadowolić dwa żolądki... Trudny ten 
problem rozwiązany został w następujący 
genjalny sposób: 

Butler, jako posiadacz gotówki, .wszedł 
pierwszy do kawiarni, gdzie zamówił 
szklankę kawy i trzy bułeczki z masłem, 
regulując natychmiast rachunek. Ban·y
more czekał na ulicy, pozostawiając dzien
nikarzowi dość czasu, aby mógł skonsu
mować połowę "kolacji", czyli wypić pół 
szklanki kawy i zjeść półtorej bułki. W, 
właściwej chwili Barrymore zjawił się w 
kawiarni i przywitawszy się z BuŁlerem 
począł mu coś szeptać do ucha. D'zienni
karz nagle porwał się z miejsca, wołając 
na glos: "Co ty mówisz! To jest nieby
wale, niemożliwe! Zaczekaj tu na mnie, 
zaraz wrócę!" poczem wybiegł z lokalu. I 
wtenczas, słynny dzisiaj i w gotówkę za
~ob?y ak~or, zajął .~p~óżnione przez przy
Jac.lela mIeJsce, ~opIJaJąc resztę kawy i zja-
daJąC pozostawlOne bułeczki. Ckr) 

! 

Stal~ szkolny .. hkra", płynący z GrY1l'lli, 
1>l"'Zybyl w dlTlill d,zi6i.ej,szym do HaWlrU, gdzj~ 
za·l:Irzyma 8'i~ p'rwz ty{!.zi-e(l. 

* W Norymbel'ooie odbyt si(l olJchód ' @tnle'OIa 
t. zw. ru ch u l-eczru<ltwa lu dQwego (" Vol6lks'hei'l
bewegu,ng). 

Ruch ten, g-rupui.ący zwoJenni,k6w metud 
przy·rodolec2Jniezych nahra1 w Trol~i-ei R~y 
peWlll~go za,bllJrwj.!!'I1i·a pohty{)z,nego zgod,ni'e z ~ 
orillJmi naroi!owo-soej ali"tyoznemi o z8choWM1.ill 
:r.,(J'l"owi.a i czystQŚ.Ci ra.sy. Na ozeJ.e stanał Ju
jjum StJreich8'r. 

* , W Rzymi;e zmM"1 w wieku lat 5>6 jeden 'Il ezo-
,~wycl: pubhcyost6w fas.ZY6to~k.ich, sen. Forgf,8 
d A vanza t i, dyrek tor dziennika ,:rr~buna" . Był 
on jednym z zalo,żY<lieli ebroonictwa n3cioo31. -
9tYCZnego w epoce przedfaszystows'kiei. W SlZe
rega;eh faszyst6w zajmował wieJ~ wybitnych sta
now16k. vV latach 1924--192t> był czlonkiem dy. 
rektoriatll partii, a od 1001 dQ 1900 c:U>oolkiem 
wielkiej rady faSilys'tow>sldej. 

* 

Zaraz u progu pawilonu na})Otyka
my na gustowne stoisiw Edwarda 
Beyera (sklep komisowy), w którem 
podziwiamy różne g.atunki dywanów 
i firan. W dalszym ciągu defilują. sto
iska. następujących firm: St. Nowak, 
fabryka mebli koszykowych, Biały', 
wytwórnia pieców i kuchen, Szczepan 
Sztencel, zakład tapicersko-dekO'ra
cyjny (na specjalne wyróżnienie z.a
sługują oryginalne tapczany), St. ~ś
niewski, wytwórnia mebli, Juljusz 
Reit. fabryka mebli, Robert Schultz, 
fabryka mebli, Kawecki i Mikucki, 
wytwórnia listew do ram. tapet i t. d. 
W drugiej })Ołowie pawilonu ulokowa
ły się w jednem dużem stoisku trzy 
firmy: Łuczak, fabryka mebli, Finster, 
obicia meblowe, i Jarich - drelichy. 
Należy zauważyć, iż wszystkie stoiska 
z eksponatami meblowemi są uxządzo
ne b. gustownie. Na specjalne wyróż
nienie zasługuje stoisko Karola Wut
ke, fabryka mebli, w którem podziwia
my luksusową - ale zato kosztownę. 
- sypialnię· Również b. pięknie przed
stawia się gabinet, wystawiony we 
własnem stoisku przez Zakład Tow. 
Wychowawczo - Oświatowego "Przy
szłoŚć". Następnie wyróżnia się stoi
sko Zygmunt Kaliński, Łódź, Nawrot 
.37", wytwórnia stolarsko-tapicerska, 
która pOSiada na składzie pokoje sy
pialne, ,stołowe, gabinety, fotele, kana
py, łóżka i t. d. ChrzeŚCijańska ta wy
twórnia znana. jest w Łodzi z soli:dnej 
klienteli oraz wysokiej wartości swo
ich fabrykatów. Za tern stoiskiem 
przyglądamy się pilniej eksponatom 
znanEl'j f/l.lbryki mebli biurowych w 
Pabjanicach Józef Magrowicz. Zkotei 
przeglą.damy stoiska: Leopold Niket, 
wytwórnia ram, wystawa przemysłu 
chałupniczego, gdzie specjalnie wyróż
niają. się dywany, kilimy i t. d. Opu
szczają;<: drugi pawilon, jeszcze raz od
wracamy się ku "cudom" (jak mawia
ją. panie) techniki fabryk meblowych 
i żal nam od nich oderwać oczy. Na. 
wolnem powietrzu tuż przy pawilonie 
rzemiosł znajduj'enlY coś w rodz.aju 
straganów - oczywiście w lepszym 
"stylu". Jest ich aż 12. To ty1ko jedna 
grupa straganów - druga mieści się w 
przedłużeniu obok pawilonu rzemiosł 
nr. 1. Oglą,damy pierwszą. grupę owych 
strag.anów: pełno w nich rooczy co
dziennych, błyskotek, ;różnych podar
ków i _t. d. "Pragniesz mieć pamiątkę 
z wystawy - wstąp do straganu" -
mawiają zwiedzają.cy. I rzeczywiście 
przy straganach zawsze panuje ru'ch; 
o każdej })Orze dnia grupują. się zwie
dzają.cy jedynie w tym celu, by na:być 
jakąś pamiątkę - a może również 
i poto, OOy się pootargować ... W prze
dłużoeniu stoisk straganowych znaj
dujemy kioski: Groszkowski, fabryka 
lemonjady, W. Kopczyński, mechanicz
na piekarnia, gazownia, oraz niezwy
kle oryginalny kiosk znanej powszech
nie firmy ., Vinonia", wI. Smoliński i 
S-ka. Uśmiechające się ciągle ekspe
djentki UI!)rzejmie zapraszają. zwiedza.
ją.cych na lampkę wina. Mało kto o
minie kiosk "Vinonji". Być na wysta
wie i nie pić wina - to nie wypada! 
Za 25 gr WYChyliliśmy do dna ... kie
liszek (można i butelkę.) i ruszyliśmy 
dalej. Znowu stragany: pełno gwałtu 
i śmiechu. Wśród ośmiu stoisk wy
różniaję. się "stragany" wytwórni ga
lanterji blaszanej w Poznaniu i fabry
ki kosmetyków w Bydgoszczy Paz
dzierskiego. Sensację w tern stoisku 
wywołuje chłopiec, prezentujQlcy się z 
jedną. połową tW8iTzy z pi>tlgami i z 
drugą. - bez nich. Takich .,eud6w~ 
dokonuje tylko - w myśl reklamy -
kI'-ero "Ha;lina''. 

Wchodzimy do ostatniego - alle za. 

M. in. radny Chęciński "obrobił" Plenkiewicz otrzymał głosów 15; p. 
trzygłowy klub radnych P. P. S., któ- Dorobczyński - 21. W<lbec uzyskania 
rych p<)zyskał dla kandydatury p. Do- przez ostatniego absolutnej większości 
robczyń.!!kiegx:>, jak również - dwóch głosów ustawowej liczby T8Idny'ch p'l'ze
Zydów. W jak "kłopotliwej" sytuaeji wodniczący ogłosił, że wiceprer.yden
byli niektórzy radni "sana.cyjni" tern wybrany został p. mjr. Dorob
świadczy choćby fakt, ż,e np. r. Zam- czyński. Wynik ten g'iI'Upa radnYCh z 
czyk, "prezes" zwią.zku dozorców ZZ Z, p. Lubasem na czele przyjęła oklaska
nie chcąc się narazić obu p,rzeciwsta- mi. Posi>tldzenie zostało remkni~te. 
wiają.cym się grupom "sanaeyjnym", 
podpisał zarówno kandydaturę p. 

W His?Jpa<nji w pobliżu TIli1ebroe wywr6ci! s:it 
•• ut~bm;. Jede-n z POdJr67mych Z06t~1 zabity n~ 

mH'J<>cU, 29 J.e.st rannych, wtem 10 CIężko. 
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Kalendarz rnm..kat. 
Środa: Suchy dz .. Pauli 

n., KlotyIdy 
Czwartek: Opat br., 

Franciszka !{. 

Niewykorzyslane przywileje SYTUACJA STRAJKOWA 
U Heblera. W ciągu dnia wczorajsze

go pomimo prowadzonych rO'kowań, 850 
robotników w fabryce Heblera przy u~. 
Dąbrowskiego 25 pozostawało w murach. 
Rokowania doprowadZiły do częściowego 
po·rozumienia tak, że liczyć się należy z 
zakończeniem strajku w najbliŹ6zych 
dniach. ŚRODA 

Kalendarz słowiański 
Środa: Bratomiły 
Czwartek: Litomila 

Słońca: wschód ii 3i 
zachód 20,07 

Długość dnia 16 g. 33 min. 
Księżyca: wschód 18,45 zachód 2,05 

Faza: 2 dzień przed pełnią. 

Adres redakm i admioilnalH łI todtt 
telefoD redakcji I admhd_tracji 113-55 

Piotrkowska 91 
Gocbiny PrzyJłĆ dla inteHlellł4_ 

od 10·-12 

--~~--~~~~~ .... 
Nf.JCNE DY2URY APTEK 

Nocy dzisiej<szej d)"ŹIUrujoa, apte<ki: Kon 
ł S-ka (żydowska), Plac Kościelny 10, Cha
.remzy, Pomorska 12, Wagner i S-ka, Piotr
kowska 67, Zającz'kiewicza i S·ka, Zerom
Bkiego 37, Gorczvcki, Przejoazd 59, Epsztajn. 
Piotl'koweka 225 (żydowska), Szymallski, 
.Frz~d2Jalniana 75. 

Straż: tel. 8. 
Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: tel. 102-40. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 2OS-10. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - "Kto za'bił?" 
Teatr Popularny - "Na <:ała, parę". 
Teatr Letni (Piotrkowska 94) - "Całus 

.i nie więcej". 
KINA ŁóDZKIE 

Adria - Metro ~ "Kapitan Btood". 
Bajka -- "Noc we&el'na~. 
Corso - "Zapomniany czł<lwiek" i "Ka· 

pryśna Marjetta". 
Capltol - "Czarnv ani ol". 
Czary -" "Nie chcę wiedzieć kim jesteś". 
Palace - "Czu--Czin-Czau". 
Przedwiośnie - .. Bohatero-wie Sybiru". 
Rialto - "Jedna z tysiąca". 
Mimoza - "Dawid Copperfield". 

Oświatowy - "Hrabia Monte-Christo". 
Ikar - ,,:\felodje cygań.skie" i "Dziew

czę z obloków". 
Stylowy - "Baron cygański". 

Ł ó d ź, 2. 6. Corocznie w sezonie 
letnim nasze miejscowości kuracyjne 
zapełniają. się brzuchatymi Machabeu
szami, którzy w tajemniczy sposób 
znajdują. środki na kurację niezawsze 
nawet im potrzebną.. 
. W sprawie tej otrzymujemy garść 

CIekawych szczegółów ze źródeł naj
bardziej miarodajnych, które wyja
śniają. tajemnicę t-ego masowego na
płyv,ru kuracjuszów żydowskich. W 
pierwszym rzędzie, o ile chodzi o u
bezpieczalnię, to z reguły .zydom łat
wiej jest uzyskać przydZielenie kura
cji bezpłatnej, z tego prostego powo
du,. że większość lekarzy to Żydzi, a 
solIdarność kędZierzawych doktorów 
do współwyznawców jest znana. Trze
~a natomiast zwrócić uwagę na inny 
Jeszcze objaw, a mianowicie na fakt, 
że różne organizacje gospodarcze oraz 
samoru1-dy gospodarcze, jak cechy, 
związki l'zemieślnicze polskie, poza 
sprawami czysto zawodowej natury, 
pomijają. całkowitem milczeniem inne 
kwest je i to bardzo poważne, do rzędu 
których należy zapobieganie chorobom 
zawodowym i wczesna kuracja. 

Organizacje rzemieślnicze i kupiec-

dziani. Dr. Walicki, wybitny historyk 
sztuki, ku.storz Muzeum Narodowego w 
Warszawie, przedstawi rezultaty swych 
poszukiwań naukowych, przeprowadzo
nych . z inicjatywy Lódzkiego Obywatel
skiego Komitetu ratowania Ar<.::hlkolegja
ty w Tumie. 

Rzemieślnicza Wystawa Targi w ł.odzi 
IV Par.ku Staszica, ciesząca się wzrastają
cem stale powodzeniem, jest w dalszym 
ciągu zwiedzana przl'Z liczne wy.cieczki. 
Między innemi, bawiła w Parku Staszica 
liczna wycieczka czlonków Stowarzysze
nia Techników w Lodzi z preze.sem inż. 
Michalisem na czele. Wy.ciecz.kę powita
li czlonk'Owie zarządu wystawy z preze
sem p. Zygmuntem Raabe na czele. Wy
stawa otwarta jest codziennie od godziny 
9 rano do godziny 10 wieczór. Wycieczki 
zbiorowe z~łaszać należy uprzednio do 
dyrek<:ji Wystawy Pawilon "B", tel. 
1 8-36. 

Powszechny obowiązek wojskowy męż
czyzn stawien!a się do poboru w 1936 roku. 
W myśl planu dtawienia się w dniu 2 

KOMUNIKATY czerwca r. b., o godz. 8 rano powinni się 
•. . stawić przed Komisją Poborowa nr. 1 (ul. 

'o Komun~a~. W ~nl~ 3. b. ~. o~będzle Pierackie~o nr. 18, partor) m~lczyźni uro-
6 ... ~roczybtosć uczczema lO-lecIa tlprawo- dzenl w 1915 roku. zamieszkali na tere'nie 
wama urzęd~ . przez Pa.na Prezyde~ta \ V komisarjatu P. P., których nazwiska 
R.zeczypo~polt tej pro~. Ign~cego Moścl~- rozpoczynają się od litery Z oraz męż
klegt;>, ktora na tereme Lodzl odbywać SIę, czyżni. zamieszkali na tereIl.e VIII komi
hędzl.e wed~ug ustalon.ego przez Obywa- sarjatu P. P., któl'ych nazwiska rozpoczy
telskl Komitet nastę-puJącego p~'ogra!llu: nają się od liter: A, B, C, Ch. Tegoż dnia 
godz . . 9. - nabo.ż.enstwo w Ś\vlątymach przed Komisją Poborową nr. 2 (ul. Piotr
wszy?t~lch. wyznan, godz. ~O - uro.czyste kowska 157, prawa oficyna, II wejście, 
naboz~:mtwo w kat~drze sw. Stanusława II piętro) mężczyźni. urodzeni w 1915 ro
K?6 tkl , g~dz. 11,10 - defJ!ada na ul. ku, zamieszkali na terenie XIII komisar
PlO't~kowskle.l n~ .. 104; godz. 18 - aka- ja.tu P. P., który.ch nazwiska rozpoczyna
demJa ~la robot~lkow w. ~eatrze Popular- ją się od liter: K, M, N, O. Winni nie
nym ,przy.ul. Oorod.o·~veJ 19W .S!h Ge~'era stawienia się bez uzasadnionych prtyczyn 
przy ul. ~lOtrkowskleJ nr. ~93~ ..,?dz. 20,30 przed Komisja. Poborową albo wogóle nie
- uro<:zysta akadem]a w sałt 10w. Kre- zgłoszenia się w terminie przed władzą 
dy.tow~go, .(Pomor.ska 21), na całość któ- powołaną do ctwierdzenia ich :dolności do 
re] zlozą Slę:.l. slowo wstępne przewodni- służby wojskowej - ulegną w myśl art. 
(!zącego K~mltetu, 2: hymn narodowy.- 99 ustawy o nowszechnym obowiązku 
o~egra or~lestz:a. WOJskowa, 3 . . p.rzemówle- wojskowym karze aresztu do 3 miesięcy 
me okoltcznosclOwe -:- wygłosI adwokat i grzywny do zł 3000, albo jednej z tych 
A.l'fre~ BiI~k. Wysłame depeszy hołdow- kar. 
DlczeJ. Częsć koncertową wypełnią: śpiew 
p. Haliny Sawickiej-Wyszkowskiej. forte- CZY WIECIE, :tE ••• 
pian - prof. Jerzy Sulikow.s.ki, wioloncze-
la - p. ,prof. Bronisław Nagujewski oraz Przedziwny strajk. Niezmiernie cieka
(!hór im. Stanisława Moniusz,ki. W zwią- \vy, szcz.egól.ni~. z gosl?o~a.rczego widzenia! 
zku z tą uroczystością Obywatelski Komi- dla ~ale.1 Op1l1.l1 polskIeJ, Jest n .. p. ostatm 
tet zwraca się z gorącym apelem do spo- stralk w ~a~ryce powrozów fl!'my "Na
loczeń.stwa i wszystkich organizacyj, aby p,ęd". właśclcl.eł Ignacy RaB8alskl. przy. u~. 
wzięły liczny udział w uroczystem nabo-, i'laplórkow,sktego 12. Przemysł powroznt
żeństwie w katedrze ze sztandarami oraz ~zy, wyjątkowo zn~jdował się w. większo
do wszystkich właścicieli z prośbą o ud e- S~l w rękach polskich .. Od sześcIU tygod
korowanie budynków flagami .paJlstwo- m tn.,·a strajk o.~upacY:lny .w fabryc~ Ras: 
wemi, jak .również do właścicieli sklepów tial~~lego. rob?tlll.cY zajmują mury l z te] 
o udekorowanie witryn sklepowych. racJI produl(cja Jest wstrzymana. Począt-

, . '. kowo chodziło o ustalenie warunków pra-
Tani tydzłen ~ldo~sk w Teat~e MIeJ· cY. a gdy w tej mierze uzgodniono żąda

skim. .Na zakonczen.le. s~zonu zlmowe~o nia, kierownicy akcji strajkowej wysunęli 
dyr~cJa .T~atr~ M.le]Bklego orgar,tIZUJe żądanie unormowania ,płac. Gdy i te żą
tam. tydzler: wldowlBk. S~ładać SIę on dania ostatnio zostały już unormowane, 
będZIe z na.1lopszych przebOjÓW <:alego se- \\'~·sunięto nowe 1.ądan;a uznania delega
zonu. .Ujrzymy. w środę, o gOdz., 20,30 ~e,: tów j ich nieusuwalności. tudzież nowf\. 
welacYJny szlagier .Ayn Ran~a "h.to ~abtl kwe<stję wynagrodzenia urloP'Owego i tak 
z Jane-m ~onecklm w roI! głó,wne]. .W strajk okupacYjny przedłuta się w nie
czwartek .wlecz. ~,Szesnastolat~,a " w PI~- skorlczoność. Nie można zaprzeczyć slusz
tek "Trafl~a p.aI?-1 .generałoweJ. VI. ko.n- ności żądali robotników, jednakże nie moż
eu ty~odl1la z,lezdza do. Teatru MleJskl.e- na przemilczeć dzi\\'ne-go stanowiska kie
.go śWIetny." teat~zyk llt.erackl "Cyrullk rowników strajku, którzv miast wysunąć 
warsza WSkl z II ryderyklem J arOl3ym na wszystkie żądania równocześnie i dążyć 
czele. do jak nairychleiR7.l'go zlikwidowania spo-

Teatr Letni (dawna Bagatela) Piotrkow- ru, pl'zl'dłllŻUją go. WH\UWUjąC corazto no
ska 94.. <5 godz. 20,:30 komedia muzyczna \\ e :ląd.ania. T.Ym~zaBem rozwija się jut 
p. t. "Całus i nic wi{!cej" z ToJą !\fankie- w pelm konku:enc.Pl t~·d0Y"6ka .. która ko: 
wiczówną. Janiną SokolowRka,. Janina, rZy6ta z tego. le fabryka .1r6t nJeczynna l 
KozJowską, Kazimierzem Krukowskim, n.ie I!I0ie wrkonyw.ać .zamówi~11. .Te d.wa 
Ludwikiem Sempolillskim i Wojciechem Zj.alvl.Rka w 7.CB.lawlOnlU ~zucaJ~ mezmle~
Ruszkowskim. Sprzedaż biletów w kasie nIc CIekawe gWlaOo na kIerowników straJ
teatru przy ul. Piotrkowskiej 94 codzien- ku i samo podłoże zatargu. 
nie od ~odz. 1 do 14 i od 18 do końca KRON I KA SĄDOWA 
pierwszego antraktu. 

Dnia 5 czerwca (piątek) o godz. 20 m. 
15 w sal,i Stowarzyszenia Techników 
(Piotrkowska 102) odbędzie się posiedze
lilie naukowe Polskiego Towarzystwa Hi
storycznego, na którem docent dr. ~Ii
chat Walicki z Warszawy wygło<si odczyt 
p. t. "Kolegjata w Tumie pod Łęczycą w 
świetle ostatnich badań" . Goście mile wi-

Skazanie komunistów. W<:roraj na ła
wie oskarżonych sądu okręgowego w Lo
dzi zasiadła wysłanniczka centralnego za
rządu komunistyc;mej partji polskiej 27-
letnia Janina Jawortl1ka i kierownik agen
tury komunistycznej w Lodzi 28-letni 
Stanil3Jaw Zawadzki. W dniu 31 paździer
nika 10;);) 1'. ujE;to obu, kiedy Jaworska Ilo 

kie korzystają. przy zbiorowych kura
Cjach dla członków z bardzo znacz
nych ulg, tak, że np. gdy nor}nalnie 
koszty utrzymania i ką.pieli oraz pi
cia wód wynoszą. 10 zł przy zastosowa
niu ulg zmniejszają. się do 3 zł. 

Temu to właśnie ni~wJ'korzystaniu 
przywi.lejów należy przypisać, że rze
mieślni~y PQla-cy, choć niejednok.rotnie 
stojo/\. w p.rzededniu cał,kowitego kalec-
twa w razie nieprzeprowadzenia na- Ł. K. S. Ib - Ł. T. S. G. 2:1 (0:0). Dru-

żyna czerwonych zasil'ora dawnymi gra
tychmiasto\ ... ··ej Jw,racji, z braku środ'- czami ligowymi z Durką na czele, grała o 
ków muszą w inny sposób ratować się wiele skuteczniej niż na poprzedni.ch me
w S'ytuacji, lub też zadłu.żać i .narażać czach. Bramki dla zwycięzców zdobył 
na .ruinę finansową, gdy tymczasem Gątkiewicz, dla Ł. T. S. G. jedyny punkt 
sławne nasze uzdrowiska jak Krynica, padł z rzutu karnego. 
Ciechocinek ze slawnemi solankami W. K. S. - Widzew 2:2 (1:0). W pierw· 
borowinowemi, Inowrocław za.p-ełniają szej połowie gra byla ospala. D01)iero dr u .. 
si.ę wrzaskliwą masą pejsatych ,kura- ga część gry przynosi ożywiooie. 
cjuszów, przebywających na bajecznych Burza - Makabi 2:0 (1:0). Mecz odby
\va.run-kach i płacących za letnisko t y- ty w Pabjanicach przyniósł o klasę lep
Ie, He nasz rzemieślnik w podmiejskiej szej Burzy jeszcze jedno zwycięstwo i dwa 
wiosce. punk.ty, ~r~ez co klub ~en wysunął się na 

Organizacje rzemieślnicze w intere- drugIe mIejsce w tabek 
sie własnych członków winny corych- " P. T. C. - S. K. S. 5:1 (3:0). Me<:z ten 
lej zają.ć się sprawą. zorganizowania r~wnież ro~e.grany.w Pabjani·cach przy· 
ulgowych kuracyj. (k.) m~.sl wY~O~le zwycIęstwo gospodarzom, 

ktorzy mleh przez cały czas zdecydowaną, 
,p.rzewagę. Bramki dla gospodarzy zdoby" 

przybYCiU do Lodzi przystąpiła zgodnie z 
otrzymanemi dyspozycjami, do zreorgani
zowania jaczejek komunistycznych na te
renie Lodzi. Wczoraj sąd po rozpoznaniu 
sprawy skazał Jaworską i Zawadzkiego 
na karę po 4 lata więzienia, (l, pozbawie
niem praw obywatelskich na lat pięć. 

Recydywista przed sądem. Przed są
dem okręgowym w Łodzi odpowiadał 4.6-
letni Stefan Kohl. wielokrotnie karany po
przednio złodziej. Kohl ·po opuszczeniu 
więzienia na mocy amnestji grasował na 
terenie Zgierza i między innymi 26 stycz
nia dokonał większej kradzieży z mieszka

li: Krzymu.s.ki 2, Kubicki, Krnul i Kostow· 
ski po 1. 

Tabela mistrzowska po ostatnich roz~ 
grywkach przedstawia się następująco: 

Klub Gier. Pkt. St. br. 
1. L. T. S. G. 11 18 35:7 
2. Burza 11 17 25:15 
3. Widzew 11 16 25:15 
4. UnionTouring 11 15 23:12 
5. P. T. C. 11 10 1-1:18 
6. L. K. S. I. B. 11 8 17:22 
7. Wima 10 7 17:19 
8. S. K. S. 11 5 16:24 
9. W. K. S. 11 5 11:28 

10 Makkabi 10 2 6:32 
nia A~zelma Maj~~vskie.gO,. skąd s.kradł Gry sportowe. W dalszych rozgrywkach 
na·krycla stolow.e, blzuteqę l, ubralll~ na I jakie odbywały się w (!zasie świąt, sytu-
3000 ~t. W toku .poszuklwan włamy\\a- aCJa w grach sportowych o mistrzostwo 
cza uJęt<,>. S8:d skazal Stefana Kohla na okręgu wyjaśniła się o tyle, że obecnie mo-
i lata wlęzie'llla. żna twierdzić, iż do tytulu mistrza w haze-
«RON I KA POLICYJNA nie najpoważniej ,kandyduje 1. K. P. W 

szczypiorniaku znajdujący się w świet
nej formie L. K. S. po ostatniem zwycię
stwie nad 1. K. P. będzie musiał jeszcze 
raz rozgrywać z tą drużyną w spotkaniu 
rewanżowem i dopiero wtedy roztrzygnie 
się, !kto zostanie mistrzem. Wyniki ,po
szczególnych spotkań przedstawiają się 
następująco: 

Oszukał na dolarówkę. Do mieszkania 
Józefa Gambn'cha przy Śródmiejskiej 38 
przybyl 060bnik, który przedstawił się za 
agenta gospodarczego zakładu kredytowe
go w Krakowie i oświadczył, że dolarów
ka znajdująca się w posiadaniu Gambry
cha wygrała 100 dola·rów. Przy sprawdza
niu OSzuet wło1:ył obligacje do koperty oj 
wręczy t Gambrychowi, poczem wyszedł. 
Po dluż6zej już ch\vili Gambrych <stwier
dził, te osobnik skradł m uw oszukańczy 
sposób obligacje na 400 zł. 

ZłodzieJskie występy. Na Baluckim 
Rynku nieznany .sprawca skradł rower 
Pozo€twiony na cho~niku przez Józefa 
Fechnera, zamieszkałego przy ul. 'VVrześ
n iell.s.kiej 44. Do mieszkania Franciszki 
Kolebki przy ul. JuljanowoSkiej 56 po wy
biciu okien dOBtali się złodzieje. i Bkradli 
biżuterję i ~arderobę wartości 650 zł. 
Wdrożono dochodzenie. 

KRONIKA WYPADKóW 
Czasem ł to się zdarza. Przy zbiegu 

Przejazd i Sienkiewicza został przejecha
ny przez nieostrożnego kolegę 32-letni szo
fer elektrowni Jan Sobczak. zamieszkały 
przy ul. Sienkiewicza 48. Sobczak odniósl 
ogólne obrażenia ciała i przewieziony zo
stal do szpitala. 

PorażenIe prądem. W elektro\ ... ·ni łódz
kiej w czaBie pracy porażony- został prą
dem elektrycz'nym o w)'sokiem napięciu 
monter FranciBze'k Kopiec.zny, zamieszka
ly przy ul. Sanockiej 24. Kopiecznego 
przewieziono w stanie ciężkim do szpita
la. 

echa pożaru. 'V związ'ku z pożarem 
iaki wybuchł wskutek samozapalenia się 
bawełny w fabryce firmy Landau i 'VVeile 
przy ul. Skrzy\\'ana 5, straty obliczono na 
70 tys. zt. Fabryka była ubezpieczona na 
półtora miljona złotych. Pomimo stosun
kowo nikły<:h szkód, wobec uszkodzenia 
częściowego maszyn i konieczności prze
prowadzenia remontu, fabryka została u
nieruchomiona i 200 robotników znalazło 
się bez pracy. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
U czaiowie Zreforn10WaDego Gimn. im. 

J. PiłsduskleJło w ł.odzi. Uwagi najzupel
niej słuszne. Niestety, ze względu na pew
ne zwroty niecenzuralne, listu umic'cić 
nie możemy. Po takiej krzywdzie - WPa
nowie będą wiedzieli, jak się ustosunko
wać do o\Yt'go czasopisma. 

Bezrobotny K. W., Łódź. Inspel,torat 
Pracy. 

Jan Cyrańskl, Łód!. Nie otrzymaliśmy. 
W. Kolański, Łód!. Radzimy wnieść 

Bpr7.eciw. 
Z. W. K., Łódź. Nie radzimy tego czy

nić. Zechce Pan się zwrócić w tej sprawie 
00 jednego z adwokatów chrześcijan w 
Lodzi. 

Czytelnik A. B., Łódź. Wnieść skargę 
do prokuratora. 

Karol Ledański. Łódź. Niestety, nie 
znamy. 

ApolonIa W., Łódź. Sprawę tę już oma
wialiśmy na łamach "Orędownika". 

Konstanty Wąillk, Łódź. Nie zamieści
my. Radzimy jeszcze nad sobą popraco-
wać. . 

Hazena: I. K. P. - Zjednoczone 7:3. 
H. K. S. - Wima 13:3. L. K. S. - Kru
szender 5:0 v. I. K. P. - Makabi 5:0 v. 
Wima - Zjednoczone 7:4. 

Szczypiorniak: L. K. S. - S. K. S. 14:0. 
I. K. P. - Zjednoczone 11 :3. H. K. S ....... 
Makabi 8:3. Tur - W. K. S. 7:1. L. K. S. 
- I. K. P. 6:3. S. K. S. - Tur 6:0 (mecz 
przerwany). l\Iakabi - W. K. S. 7:2. 
Zjednoczone - H. K. S. 10:2. 

Łódź - śląsk 28':310 pkt. P;;;jektowa
ny poprzed.nio trójmecz lekkoatletyczny 
pomiędzy reprezentacjami Krakowa, Ślą
ISka i Lodzi wobec nieprzyjazdu Krakowa 
odbył się w ramach meczu pomiędzy Lo. 
dzią i ŚląBkiem. Mecz ten był ze wszech
mia·r imprezą nieudaną. Przedewszyst
kiem z powodu fatalnej pogody, a po dru
,gie, że do zawodów nie <sta.viIi się wyzna
czeni za wodnicy, co bardzo o6labiło repre
zentację naszego miasta. 

W ogólnej punktacji mecz zakończył 
się zwycięstwem Ślązaków, jednakte w 
konkurencji żeńskiej Lódź pomimo wy
bitnego oslabienia zwyciężyła nieznacznie 
12(j:l03. Oczywiście ostoją Lodzi były 
Kwaśniewska i Wajsówna, które -2dobyły 
największą ilość punktów. 

Na meczu tym padly dwa nowe rekor
dy okręgu, mianowicie Imiela popra wit 
rekord w rzucie kulą osiągając 13,73 mtr. 
oraz ~1aciaGzczyk ustanowił nowy rekord 
w bie~u 110 mtr. przez plotki osiągając 
17,2 poprawiając o 0,6 sek. dotychczasowy 
należący do Ośmielaka. U Ślązaków naj
lepiej wypadli OrlolY.ski i Chmiel. 

W konkureoncjach żellskich osiągnięto 
następujące wyniki: 60 mtr. wygrała Pa
cówna (Ł) w czasie 8,3 sek. przed Hof
manówną. (S). 800 mtr. wv'grała Sedlecz
kówna 2,48 przed Wodnicką (L), 80 mtr. 
płotki zwyciężyła IIofma.nówna (S) H,Z 
przed Wajsówną. Kulę wygrala Wajsó\'l
.na 11,n przed Lnnżanką. Oszczep Kwa,ś
niewska 41,26 mtr. przed Laskó\\'ną, skok 
wdal Slomczclu,ka (Ł) 4,85 mtr. przed 
Kwaśniew<ską. Dy.sk Waj<sówna 3S,OO mtr. 
I?rwd Weisówną (Ś). W konkurencjach 
męskich zasJugują tylko następujące wy
niki pod m,>ag{!. Maci:lsZCz)-k 110 mtr. 
prze7. plotki w ·czasie 17,2, skok wzwyż 
Chmif'l (S) H,O mtr. oraz oszczep wy-grany 
b. slaba. Publiczności niewiele. 
również przez Chmiela 50,19. Organiza(!ja 

KUPON 
dla Czytelników "Orędownika" do 
Teat~~ Mi~j~kiego (SródlUiejska 15). 
Okazlclel mmeJszego kuponu ma prawo 
nabyć 2 bilety ulgowe (od 30 gr do 
1,85) dnia 3 czerwca r. b. o godz. 8,30 

w poło na sztukę Ayn Randa 

"KTO ZABIŁ". 



~trona S 0FEPOWNIK, czwtłJrtek , dnia 4 czerwca 1936 = 

t 
Dnia 31 maja 1936 r ., zmarla PO kr6tkich cierpje

niach, nall1a.slzczona Olejarni ŚW., moja kochana siostra 
bratowa, nas'za kochana oiocią, Ś, p, 

Skład Fabryczny BR. lASlhsHł 
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ZAKLAD KRAWIECKI 

J. NOWAKA 
Magdalena Eiermann Udź. ul. 11 tw..,ada 5 

I w Lodzi, Piotrkowska 257 
lewa oficyna, pierwsze piętro 

wykonuje wszelkie 
z domu Stachowiak 

przeżywszy lat 54, o CZ6Ill dOOlosi 
w smutku pograżona 

siostra z mt:żem i dziećmi, 

poleca: wełny, jedwabie. biale płótna, lniane Dł6tna. firanki, pończochy, 

rękawiczki, skarpetki, skład zaopatrzony w naiDowsze modne mater,iały. 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 
Poznań. 

Pogrzeb odbędzie się IV środę. dnia 3 czerwca o go
d7Jinie 18.30 z domu żruloby przy ul. Kościelnej 13 na 
cmentarz parafjalny IV Jcżycach. z 13643 

Wiedz o tern. że MARECKIEGO cnkierki nie reklama 
lecz niezrównaną jakością i niską ceną zdobywają coraz tO 

większe szeregi konsu.mentów. ng 10 675/6 

Fabryka cnkr6w ST. MARECKI, Poznań, ś •• Wojciech 28. 

Na.główkowe słowo (tłusto) 15 gr06zy, kMde 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze sł{)wo 10 groszy, l) licz.}) - jedno sl<>wo, 
l, w. z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło. 
"zenie nie moie przekraczać 100 słów. wtem Ogł06unia wśród drobnych: l-łamowJ lIIllł~tr SI Iłroszy. 

l) nagłówkowych. 

II[r.-DOMY - PARCEL.!3j 

Willa w Pleszewie 
czynszową, 17 ubik. z ogrod . 'I, 
morgo do sprzedania lub zamie
nię na gosl'odarstwo z dopl. -
Zgloszenia Oredownik, Poznań 

zd 50 961 

Willa 
8 pokojowa 2:l.00U dom S-mieszka· 
niowy. ogrodem 12.000 Bhlro 
Ziemskie, Poznafl, :Mielżyi'iskiego 
22 - 12. zd 51 703 

Dom 
3 piętrowy, ski at!cUl mieszkaniem 
"'-olnem sprzedHlll 1l0.OOO. wplaty 
40.0000,- Sowi(tski. PoznaJl, ul. 
Garncarska 2, U'l. 18-21. 

zn 519,5U 

Dom 
3 skladami- powiatowe miasto 
sprzNlam 60.000. wplaty 2.:;.000 
Sowi,'~ki. Poznall. Garncar~ka 2 
tel. 18-21. zd 51 943 

Dom I 
czynszowy składem 32.000.-
wplaty 17.000.- reszta amortyza-I 
c.ill. sprzeda Rataiczak, PoznaJi, 
Skarbo\ya 18, parter. zd 52023 

Kamienicę 
wille, rlolllY, mlYIlY gosporlar
stwa, dzierżaw)', w każdej wieI· 
kości poleca Ratniczak, Poznań , 
ulica Skarbowa 18. zd 52024 

Na ogłoszenia szyfrowane 
wymagające złożenia "z g los z e ń" lub "o f e r t" dQ "Orędownika" pod nr ..... 
prosimy kierować listy do nas o d d z i e l n i e na katde ogłoszenie, n i g j y z b i o. 
r o wo w jednym liście na kilka oglcszeń. W narotniku dolnym, lewym koperty 
lub pocztówki pro,;imy umieścić e % y t e l n i e numer ogłQBt;enia, abyśmy kore
spondencję, n!eotwierając jej, doręczyć mogli ins.erentQwi· 

Przykpta_d_: ____________________ ~ ________________ __. 

.,Orędownik" 

Poznań 

zd 57675 m. Marcin 70 

Przestrze,gamy zgłaszającycb się przed dołączaniem do ofert dokumentów 
oryglllatnych. świadectw i t. p .. gdyż admin i.,tracja nasoza nie przyjmuje odpowie
dziainości za !ch zwrot. jak wogóle za dal,;ze załatwienie oferty przez in,;erenta. 

Adres :n,;erenla wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem znaczka poczto
wego) tylko w tym wypadku, jeżeli inserent upoważn ia nas do tego. podając 
w ogłoszeniu "W i a d o m ość" lub "A d re 6" Wl3każe "Or~downik" nr .. _ •.. 

lII:a6· ..... ?waaRtmE~N.K.I ..... :II __ ~Z ~12~7~~~ _____________________________________________ A_d_m_i_n_i_sł_r_ac_J_L ____ __ 

Który 
poważnie my~l"cy Pan 
przystojną Pania., lat 43, skrom-
ną wyprawo, wdowcy nie wy· 
khlCZPlli. Ofr1't,y Orędownik, 1'0-
ZnllJl zrl 51639 

Maszynę 
<!zewska rio cholp\\"rk sillnko,,-a u· 
.źYWa113 okazyjnie ta·nio sprzedam . 
IYerlzikow'i'ki. PnZll1ań. Piekary 11. 

zd :;2 106 

Czwartek. 4 czerwca. 
6.3~ au rh-cja Pora I1na: 11.57 

sy:<nal cza.<u orn Hrj~lal z ," ip
Ży Mar.ia·ckiei \\' K.rakowip: 12.03 
kC>,Ilce,·t w 'wrkonanill ,,;c.<polu Ha· 
liny Adam"kie.i: 12.511 ch,,·;.!b goo
",poda r"twR dOUlOWC<!O: 12.55 'Pro-

Gdynia <rJ":1Il1Y lokalno: 13.05 dziennik Du' 

Cz ...... artek. 4 czerwca. 
Toruń ~ 12.55 .. Walka z wru

<riem rolnika". DOgo. ro1. w:rll"1. Ce
zary Jank i~wicz: H.311 orkie;;'tr:v 
i "oliści' (pyt).): 1!i.3O wiadomości 
Q'O"'1>otlMcze: 18.00 .. . Tak ' peuz:ć 
świcto':·'. 18.10 llol:5kie utwOry 
"krznicowe (plstyl: 18.25 żrc,e 
kuHllraIIlo'ar!J-<h'czne i naukowe 
na Pomorzl1: 18.30 'koncert rekla
mowy; 22.00 wiar!Dmości iSPorto-
we. 

Czwartek. " czerwca. 

na czwartek: 
17.00 Berlin. Koncert !loN"tów. 

Kolonja. Muzrk .• kalllera lnll . -
H.15 Pral!R. R prital fort. Anl!lja. 
(~"t. Prozr.). :M unka tal1Pcz:na. 
17.45 Sztock"holm_ Recital ~krZYD. 

OBSŁUGA SOLIDNA. roboty krawieckie 
męskie i damskie z własnych 
i powierzonycb m aterjałów. 

Kawiarnia Ceny nader przystępne. 
centrum Poznarua sprzedam u- n 10 320 
rządzeniem. obr6t miesięczny 700U ============== 
~~~~~r!~·~. Sowiński, Z~Ołr~5\ 111111 1 1111 1111"1111111111111111 1 lII"II1111I1I1U""nm 

Znak oterty na.przyklad; z tS 924, n 2 'M5;\6 1 m 
1 t. d.. = 1 8ł<>wo. 

DrołIne ogł-oszenła w dni i>owszednie przy~·jl 
.hl do godz. 10,30, w soboty i dni przed!.Ś'wią-

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 
) 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

Młynarz 
narodowiec. żOllaty, 31 lat. 0bec
nie w krytycznym :położeniu Slm
ka posady mlynarza. spichrzowe
go lub do rozwożenia mąki i 
wogóle podejmie sie każdej pracy 
aby zarobić na utrzymarue. Na 
żyezenie stawi mniejszą kaucię. 
Łaskawe oferty skierować pod •• __________ •• Ort:downik, Poznań zd 52 078 

i 18. DZIERŻAWY _.. Blachar~ . 
instalator, elektrotechnik, po WOJ-

Probostwo sku przyjmie stalą prace maJem 
500 buraczanych kompletnemi in- wynagrodzeniem. Oferty Orędow
inwentarzami, żniwami, natych- nik, POZna]l zd 52151 
111 i II.st, objecie 2;;.000,- Poznall 
M:ielżyńskiego 22. Biuro Ziemskie 

zd 51706 

Piekarnia 
(Jrzi>pisowa, z pif,rwszorzednern 
""uldzeniem korzystnie do wy
dzie,-żliwienra od zaraz. Adres 

Orędownik, Poznań 
zd 51687 

OItl~zeni8 "00 30 ,ł6w dla p~zu' 
kuiacych ')osar\y ~ tei .r\lbnce 
.,blicumv 00 iedneJ tnf>CJel ceDle 

drobnYCh 

Agentów 
rIo rozpowszechniania ~a.wy, sta:
la praca, penRja, prow,zJa_ Zgło
szenia Ł6dź, Bazarna 1. 

ZII Gl 74:5 

Dojarz 
samotny potrzebny. 8ieroslaw . 
powiat Poznali poczta Paledzle. 

zt1 '51907 . 

Potrzebny 
orl ZHi1.Z pomocnik oi"kar6'ko-eu
kiPrni<:H K~ucj? koniec7,na . -
Z[!loszeni~ \\' edzlKow«ki. Po~ań. 
l"il'kan 11. ~d ,>2168 

. Reemigra.nt . - ~-- Agentów 
powr.óciwszv z FrallcJi poszukUje I . . k - sto-
jakicikolwiek posarly o ile przY_l ilO rozpo,,"szoc .Imama . a.w;,Z lo
t('!Jl bcdzic skromne mieszkanie, ła p~al"a~ )~en'}l.a.'.Pk~~WIZ.l{80 g 
wpłace 100 zl kauc:ii. Of('rly On)- szel1la Lodz, hljJn,!' lego . 
downik, Poznafi ~d 51SS9 zd "l /46 

50 złotych dziennie zarobią zaklad fryzjerski tamo sprzedam ,I~dniowy: . 15.45· .. \"Ylyiacl" Kil.' 
w miejscu bezkonkurencyjnem ZI'11l\erZa .Pl~kal·CZl"'ka - ooo,,":a
spowodu choroby. - Zgłoszenia dame z ZYCla ha I"cer>zy dla rkp
Ekspozytura Orędowruk, Gdynia. Cl. ,star~zYCh (z. P02lnnnla): 16.0~ 

n 10 356 010"e.1kl iHa (lzlecI w w:vkonan:u 
Jadwi'<ri He'llluert: 16.15 konr-crt 
1)opula'rnv w wyk orkie.stry Fil· 
ha"monii Vi'ar-.szawsk id Don chr. 
J·óz(>jfa Ozmni1i,s,kie<ro (z ("e('llO
cinlka Drzez 'l'o.ruM: 17.50 .. H,. goie
na odż:vwian:a dlziecka w lecie" 
- 'Do!!"adanka. WY !!"1'0/5 i dr. Ma rceli 
Grom.,ki: 18.00 .. Jak oSDe-r]lzić ~'w ie 
to?" 18.10 .. Zycie kultural'ne i a'r
b··st)'cZlle ,tolicy" : 18.15 koncert 
,-ekla'll1o\yy' 18.50 po!!"arla"ka a
Idualna: 19.00 'kuIlllcrai11Y Teatr 
vVyO'bravni: ,p"emjera sluchowis'ka 
orY.<rinalne!!"o ._Znów taicm·nieza 
fala! P'rzen'wamy audycie!" Nn
pisal Bruno " 'inawer : ll1.30 .re~j
tel fO"lopianowv .Jan'l!1v Familier
Heplnel'owci; 20.00 .. 1\ficll zyn a ro
rlowe zaworly ko'nne" : .. J\:onkurs 
Al~1J,i,i Pol,skiei" - tQ·3;:'Il1. fll'a!!
mentów ze <;tadionu la'zi0'nkow
skie!!"·o 'w ViT ruI'sza wa: 20.30 

Lwów - 12.55 muzyka lekka 
z Dlyt: 14.30 .. W Hi~IZD3'1 ii" -
(phty): 18.05 •. Kuty na P okuci u" 
- wY11:1. Jan B. Liwoc,zYIlsld : -
18.15 Ja'rn'o : Kry,sia Le-'l11iczanka 
- Dotoourri (ph·ty) : 18.2;> m:nllty 
literackie - utwo'rv T adeu"z:l. Za
kie.ia. a'ec,tuie antor. 18.35 OTO
!!"a,m n'l .int1'n: 1~ 411 koncert re
klamow ' · : 22.00 wiurJomoś-ci ~'por
towe. 

18.00 Koenil!swust. KO'I1cert 1;;'0-

]j~t6\V. Kr6lewiec. Konrert Dona- Panowie i Panie 
ludniow.f. Paris P. T. T. Mu'z,- 'ka lekką pracą 

Tylko Abdel - Hanim 116,-
pn',,-atne przy Po:;m aniu , narl
kompl, inwentarzami, cena 26.000 
"piesznie Rprzeda Biuro Ziemskie, 
Poznań, MielżYl1~kiego 22. 
______ zrl 51701 

Domek (wiIlka) 
5 poJwi kuelll1ia , o:.;nid owoC.
wa rzywllY, hli~ko !l,,-o)"ea w Swa
rz~rlzu sprzedam . J.]gz)'stencJa rlla 
rzeźnika. Oferty Orp.downik, Po
zn ań zd 51 870 

Skład 
cuki A rk6w, cent rum. blisko StH "e
go Rynku sprzerlam, objęci e 2500 
woda sodowa, Sowiński, PoznalI. 
Ga rncarska 2. zd 51046 

Piekarnia 
cpntrum I'oz11811ia. 2 pokoje kuch
nia sprzp(lam obkcic 2000. Sowi(t· 
ski. Poznall, Garncarska 2_ tel. 
18-21. zd ·51 940 

--,..;"U.·_Mg,A.J[;:!Ą.TaK.I __ -.... ww:::saw .. 

350 
przy Poznaniu, wyjątkowej kul
turze , naclknmpl. inwentarzami, 
natyclrlllia~towe objęcie 20.000,
Poznali. MielżYllskiego 22. Hi1lro 
Ziemskie. zd 51707 

.. Skrzynka tech'1iczna" ren. 
·Wacław Frenlkiell : 20.45 chienu1i·k 
\Y;PCJzorny: 2~.1)5 'Do!!"a·danka ak
tua)'lla: 21.00 l'a';,ze pieśni w WY
konaniu lIhllrYcC!!!"o Jał1ow!'kie· 
!!o: 21.30 koncel"t 'kamerala1Y : -
2"2.00 prog-ramy lokalne: 22.0ii -
.SD·ort w mia\~tach i mia/51e,cz

kach" (z "'.ihla): 22.15 muzyka 
snlonowa ze'~lp'olu Pta<>z:nl,"kie<ro 
z ka wiarni Ziemiań$kiei \V Loch:. 

Czwartek. 4 czerwca. 
Katowice - 12.55 życie a ,'t,·

~tvcznc i kultnralne ŚIMka: 13.02 
IYia.rl'olJlo'ci i},ież,ac~ : '13.15 "ame 
w;a~z3nki ('płvt,~): H.H wiac10"lll0-
;<d gic.!.rlowe: 15.30 .. Bez z31'1 011 
r?l'li ·0 'j'J)"czyn1kach" - felieton 
Kazimiery A'llhNti: 18.00 ka-rliiko' 
wit porzta: 18.10 .. Z :nio~~nka za 
l11ia."to": orklie>,tra ID3IJldolini,<tów 
'l'owaSZy"bY3 im. Mon :uSlzki z 
'Ve!Jl'owra; lS.3li kO'llce'rt rekla
mDWY: 22.011 I'o'kalnf' ~"iarJomo,"'!i 
Roortowc' 23.00- 23.30 s,kl'lZyn,ka 
francuska. 

Czwartek. 4 czerwca. 
Krak6w - 12.55 7, teki Jana 

S'traus<a (plyty): 14.:16 na nute 
wi'chorlnill. (1Jly't)-); 18.00 .. Porad
nik wyciE'CZkow..-" w Ol">r. dr. Sta
ni/5'lawa Le.<zczyckie-?-'o: 18.10 wia
rlornooci ~ d'TJ,ia . .. 18.15 ·klJl1ce.rt 
7.'~~ze,l Z nld: 18.40 ko-ncert re
kl'am'owy: 22.00 lokal'lle wiadO<ijl!O
ści ooorto·we. 

Czwartek. 4 czerwca. 
Czwartek. 4' czerwca. L~lZ - 11.00 muz'-ka lekka i 

'Va'I"Rzawa - 12.55-13,01'i .. No- tUł1ecznn (nłrtli. · za nlyta): 12.55 

M . \dny leś11P" - wygol. nrof. Ja'll mUlzvka (p,lyty): 15_27 łódzki" wia-
.. af~tek KIMka: 1ROO ... Tak iSpedzić ~w'e' rlOilll),4ci I!"iel,dowf" 18.00 .-S"lm,.".u-
podmiejski, ~OO monwwy kOlllJ{J. [ to'!'·: 18.10 .. i:F'ci!; kultu"all1e i ka terhniezna" wY'llo"i 'P . Wa
Illwentan;anll, erna 100.000,- arty,,'\yczne <3to,llcy : 18:1.5 koncr·rt ('law Ga~-.rOll's ki; 18.1& .. J~.k B'De
wplaty 50.000.- Biuro Zicmskie, l reklamowy: 22.00-22.!l5 wiMlo- 11zić ;;\y;~,to" - l1)oradzi Ludwik 
Pozna'l, M:ielżyiiskif'!w 22. I m(}.:;ci ><llo1-l(}wr: 2-3.00-24.00 D1U' RZll'IU,'l\\"Rki: 18.15 l"f><":ital fOl'te-

zd 51700 zyQ,a Ick'ka i tameczna Q.; ol;-t. D;a'nOWy Je,-zego S U 11 .. "0 w'Sk i·t.>2"o : 

orQ'::In()W3. Zł' b ł · t·' 19.00 Koenil!'łwllst. P lv',. 19.15 upe nie ezp a ole. 
Berlin. Utwory fdrt. 19.30 Buda-
peszt II ... T Hllllhaeu"er'· - O1Jera jest fenomenalnym najslawnie.is~~ j!dynym~ 
W"<rner" (a'kt. 1) . • •• • ł WIeCIe Jasnowi 20.0;> Wiedeń. P rzehoie fi,]rmo- wyrOŻnIaJącym SIę na. ca ym .S 
we na 2 fort. 20.10 Hamburl! i dzem-grafologiem, ktory pOSIada nadpr~yro-: 
Kocnil!s wnst. Pro,nam' rozn:w- dzony dar jasnowidzenia i hYPr:ot~{)wa.llIa -
ko"-:". Kohmja. Koncert wieczOor- a"-bierze Ci zupełnie bezpłatnIe I beZlntere-
nr. Lipsk. "Tielki~ koncert roz· n' d 
rv",kowy. 2jl.15 Anl!Ua. ();"ar.

1 

sownie szczęśli'vVY nr. losu, który po gwaran-
Pron.): .. :MOI1sieur Beauca·ir" --'- CIa. zostanie wylosowany. \Vskaże gdzie tak.o-
I)pe-ra M eó'>Sa·'lera. Budaneszt. - . ~ b ć ż enie odrradme 
Koncert orko o'11erowei; Dyr. D oh- wy można na y oraz na. ycz ~. 
n3nyi. RYl!a. Muzyka ro<m"ntycz' Twą przysztość, wpro~va~zl Clę _ na p;a \,,:,dzl W.Y 
n~. 20.30 Paris_ P. T. T. Da\Y11e . . szczęŚliwy Nowy Tor Zycla, mo~e ~ac CI n:oz-
I)r~elhq.le fra!leu>Sik,P. ~O.40 Berhn. 'ć staleO'o zarobkowania Podać pytania, imIę l załączy c 80 
\'i'lel'kle va'rlete. 20.41) Rzym. - no" " . t"· Ad ć· J .,;nowidz 
._PolalY.i ac2;(> oere<l" .- f>pera B i- gr. znaczkami na, ko~zty por {)~.ll. resowa. a 
z!"ta", ucl,z. M. <'aol'5l'r, RadIO P!'- Abdel-Hanim. Lwow 10. ul. Cerloev.ma 18/19. nJ<" 11187 
1'IS. Koo cert f.'-ym,f()'llnczny. 20.,,0 
Mediolan . .. Doret'ta" - opere<tka 
Pietrie.<roż 20.55 Koszyec. K OiJ1 · 
cert rhórn. 

21.00 K()looja. Wieczór :f,j,a-
ma,nrlzki. 21.20 '''roelaw. Utwo
ry Biala"'~ 21.30 Anl!Ua. (Re'l!". 
"Prolrr.l. )(u'zvka hl'E'>Czna. 21.35 
Bratislawa. Recital fort. 

22.00 Sztorkho),m. Koncert <)r
kiestmwy. 22.05 Budaneezt. Mu-
7.vka rV\t3lil'!ka. 22.20 Monachjum. 
MUlZyka t3,nec~na. Li1>8k. Kanta
ta Arm-brooi'ui&a. 22.30 Koenills
wnet. .. Nocna muzyczka." Berlin. 
Muzyka 'tanec:1lna. 22.40 Kr6le
wiec. Konrert ·ro:l!rnvkowy. " ' ro
claw ... DryJyre.i ł10CY" - 'koncert 
~azrywkowY. 22.4,, ' Ra~WI ' Pan!!. 
:M:u zyka 13'11eCl?1n.a. AUl!lia CRf''l'. 
P 'rol!.r.). M IlZylka hn. 

23.00 'Viedeń. MllJzyka tan ecz
nn. 2:U5 AnjtUa. (Nat. PrO'<r·r.l. 
Mnnka IM1. 

24.00 Sztntl!art. K{)<I}cert n ocny. 

Humor zagraniczny 

~ (~gl_ 
~:~~\.~hl· 

- Pan .iest pewny, panie profe.sorze, że fortepian, to 
wynalaze.k C hill czy,kó\V? 

- Najpewniejszy. To jede,n z najstar,;zycb illiltrumen. 
tów tortury .•• 

Co futro = to Edmund Rychter - co paltn - to Edmund Rycltter - co ubran:e -- to Edmund Rychter, Poznań. Cetrów WieIkoD. 

o R Ę D O W N l K Cenhala : Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-7~, 1.4-76, ~3-O7., 44-61. 3~-24, 3"5-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W nIedZIele, §Wlf~ta l p6źnym wIeczorem: 35-24, 40-12 
RedaktOd' odpow,ied~llllny Amd"l'Zej Trelb a PoznlAfL - Za _,.bltl. w.ladOOl~cl , ut~ ••• łAda! ~Wa Leea Tren .. ~, PiotJrkowaa 11.. - Za Clllrlos,'IM\la , re!dam7 ~Iada 
Antoni Le§niewJcz e PQzna.nia. ReJoopisjS" :l.i_Ma6w.iOll)'Ch red_eja nie a",raca. 

Iłrzedł,łata' mJpliięazn.ie przy 7-miru w7KIa·niach ty·goo.niow~ & odbiOl'elII "tV agMń'uraeh Ugłoszeohl i reklamy' Na .wonie G-Iam'OiWej. 1"5 gT~y, na stronie 4-łllllll(>w~ pl'IZy 
I: • 2.i!r5 01. Za OOnOOfl.e-nLe do doan-u OO1po.w. dopłata. Na poclltacb , Ił I>iBtonOl8z6w • ~Jlc,!- t~~tl! 6roedaJkCYJnęgo 30. gr ... na etroo,tie 4-tej 50 g.r .• ma 
---.;;...-- - . l' 7 Ol P . j 6 'en.! t lk od j_"-_' ." rOIllI ... -glej g.r., na strome w<l8.dom.o§cl lOikalnyeb 100 g-r mleswc2IIIJe 2:34 ~ł, kwarta nIe , • OO1lta prZYJIDIU e Z8m W! a 7 iO na ~",!amO'Wei'O lIIIił.imetJl!-. OgJ:os~i.a Il'komp'Ek~wlLne oraz z zastnz~eniem mieisca 20o/~ 
CI wy d art tygodnIowo (baz IPOOlled:zLlll.Jrowego). - Pilił <JiPwką w Polsee 6.00 eI G wydań triod· Iladwf~" Dro!bne Ołrlos·zelll_a naJwYl1lej 1110 słów, w tern 6 nagl6wkowych (,d.rukowamyeh 
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31) 
Mówisz pan zagadkowo ......ją.

kał Maugiron z . pewnym przYmusem 
- nie odgaduję jeszcze, to pan c·hGeBlI 
powiedzieć, ale bą.dź przekonanym, ze 
jeżeli tylko twój ratunek żale~y ode 
mnie, jak to z twych słÓw wynikać 
się Ildaje, możeSz się z:gół'y Uwaźać 
za wybawiQllego . z niebezpieczeństwa, 
Zobaczymy! ". Cóż trzeba robić? o. 

Czyż pan chcesz, abym ja się podją.ł 
uwiadomić pana Verdier () strasznej 
nowinie i abym ja. Wytrzymał pierw
szy ogień i zniósł piel'wszy jego 
gniew? 

AilcLrzej wstrzą.sną,ł głową. 
- Nie, nie '\ r2iekł -= liie W ten 

sposób możesz mi pan przyjŚĆ z po
mocą· 

- Mówże pan więc, -" czeg:o pan 
wymagasz ode mnie? 

- Pójdę prosto do celu - odpo
wiedział kasjer ~ blag.am pana, wy. 
słuchaj mnie, nio przeszkadzająć. Po
wiedziałem panu, ze pan Verdier nie 
daruje mi nigdy straty swoich pienię
dzy. A zatem te pienię..dze ttzeba mu 
oddać i zdaje tui się, Ż~ na to zna
lazłem sposób. o. pan byłes łaskaw 0-
biet!ać mi miejsce, którego pensja i dO'
chody dochodziłyby do poWażnej cy
f!'y, dwudziestu pięciu, a nawet trzy
dziestu tYSięcy franków rocznie. 

Towarzystwo, które pan reprezen
tujesz, posiada znaczne kapitały. 
Zr6h tak, abym dQsta.ł naprzód, jako 
zaliczkę , sumę potrzebną na zaspoko
jenie pana Verdier, a ja zoboWią.żę się 
spełnić obowią.zki głównego sekreta
rza, nie biorę..c ani centyma tak długo, 
aż wrócę panu daną. mi zaliczkę. ZrÓb 
tó panie Maugiron . " zrób, §. . w taD 
sposób tylko może!'łz ocalić mi hobor 
i utatować życie-I 

- E'elegancki młody człowiek słuchał 
Andrzeja nie przerywają.c mu, ponie-

> Wa.*p'rosił go o to, ale od pewnej 
chwili fizjognomja jego wielce ruchli
wat pr~ybrała wyraz ponury i zakło
potany'" 
~ Mój drogi I)l'zyjaoiehi wy-

ki-tykni!ł =- di>ptowadzasz mnie do 
rozpaczy! 

"-'- ła dopl'tnva.d!bam pańa dó róz .. 
l1aćźy7! "'- powtarzał osłupiały ka-
sjet. . 

- Tak jest niestety o.' 

chWili, W której cię widzoę 
smutnym i przygnllbionymj 
conym, muszę ci powiMzie~ 
winę. 

gdyż Vi' 
tak już 
zniechę" 
złą. no-

- ° mów pan! ... mów bez oba
wy! - powiedział Andrzej gof'z}cCi -
cóż mnie obchodzić może nieszczęście, 
jedno mniej lub więcej? 

-- Znasz pan moje usposobienie 
względeł1l ciebie, drogI przyj8lcielu ~ 
ódpowiedział M8Iugir6n ~ i mogłeś 
się Jl["zekonać tel nocy, że pano~ie de 
Monh.tigle, de Ribeaucott i de GraJld
val, nie byli ci mtiiej przychylni, niż 
ja.. 

- Tak, tak, widziałem to ~ Sze
ptat kasjer. - Widziałem ich " . i nie 
wę.tpię. 

-' Osą,dź Więc sam, Jwchany panie 
Andtzeju, jak wielkiej doznałem przy
krości, osądź jak wielki bYł mój za,.. 
'wód i moje niezadowolenie, ś<koro 
'W'rócnvMzy do siebie, w pół godziny 
najwyżej po opuszczeniu cię, ()Idebra
łem list od prezes.a rady ż8ll'żąClzają.cej 
naszego towarzystwa. Ten pan, które
go zTesztą względy trzeba sobie za
skal'mac, mimo wszystko, gdyż jest 
bardzo bogaty i ma bardzo wielkie 
i obszerne stosUnki; ~-wiadomH tnnie, 
IŻe dał swojemu sYIilJWi posadę, na 
której chciałem widzieć pana! 

Andrzej podniósł oczy w niebo; 
konwulsyjne drżenie przeszło po ca
łem jego ciele; załamał ręce, powta
rzając głucho: 

- Ż.Mnej nadziei! .• o ŻMnej ju~ 
nadziei! ... 

- Do tysiąca djabłów - szepJlął 
sam do siebie podmistrz, wzgardliwie 
wzruszając ramionatui - to nie było 
trudne do przewidzenia; byłbym po
stawił w zakład r·ękę moją, byłbym so
bie dał głowę uciąć, że wszystkie te o
bietnice skończą się na tent! 

- Mam nadZieję, że z tego powodU 
nie odbierzesz mi przyjaźni twej, któ-

ra mi jest bardzo drogą. - kończył 
żywo :M~u,giron ~ byłoby wielce nle
sprawiedliwen1 i bardzo okrutnem z 
twej strony mieć do mnie żal, za fakt 
wynikły poza obrębem mojej woli i 
mocy, a k.tó'l'Y mfiie samemu sprawił 
gorą;cą. bO'leść. 

Andrzej podniósł głowę. Miał na 
policzkach pbnsowe plamy, oczy jego 
Były slićhe i palące. 

- Mieć do plina źal? - powtal'zał 
- i za eo, mój Boże; nie mam żalu do 
nikogo, nie olhviniam nik()lgo. Fatal
IlOŚĆ sama to sprawiła, ona. milie drę
czy, ona ńlliie ptzygnębia, zabije 
mtiie! -

Podmistrz żmarszCzYł - btwi . i ilzep
ftą.ł, eiągle mó~iąc do siebie: 

-- Fatalność! Ach, do piorUna, gdy
Dym smiał! ... WieItl ja dobrze, jakiem 
iinieniem nazwać tę fatalność ... przy
najmniej co do tej ostatniej sprawy! 

Cbwila milczenia nast~piła po o
sŁatfIichSłowach pana de Villers. Na
raz odWTócił się do Maugirona i ode
zwał się g0tączkowo: 

. - Czy pan masz do mnie . żaufa~ . 
nie? 
~ tak, drogi przyjaćielu, mam za· 

ufanie! ". poznałem cię jako lionoro
wego i naj uczciwszego ha świecie 
człowieka! 

- A zatem dowiedź mi pan tego ... 
- W jaki sposób '/ 
- Pożycz mi potrzebnę.. sumę na 

zaspokojenie skradzionych panu Ver
dier pieniędzy, pożycz mi siedemdzie
siąt tysięcy franków! Ta cyfra jest 
wielka, wiem to dobrze, ale jestem 
młody, pełen odwagi, chęci dQ p'racy i 
zapału - oddam ci panie, przysięgam 
na życie mojej ml:ttki, oddam .. , Nie 
stracisz nic, a zrobiSz wielki l wspa ... 
niałomyślny czyn!... - ~-

Uśmiech źle uk1'yty, po~azał się na 
ustach Maugirona. 

- Mój drogi przyjacielu - odpo
wiedział - nie myślisz chyba, żeby tQ 
w rzeczywistości możIiWem było! ..• 
Gdyby 'to szło o jakie dwa lub trzy ty. 
siące franków, to co innego,ale_, Si e
demdź'iesią.t tysięcy franków! 'J81kźe u 
dja1'lła możesz przy'prlśzt:lzaÓt ze to~po-
fzę..dza!ń taką surńQiI .· .. 

=- Jest~ś part bogatY... . 
-= O wiele mniej, mciite; ni~ się pa

nu Wydaje, panie Andrzeju. 
- _ Jedp.akże to utrzymartie domu, 

ten żbytek, te konie, poWo~y' .. , 
- To wszystko są koniecziló~ci me

go stanowiska. To utrzymanie, o któ
rem pan wspominasz, wyczerpuje 
wszystkie moje dochOdy, a niekiedy 
przechbdzi je. Są, chwile, słowo honoru 
daję·, w których ja sam znajdu.ję się 
w wieIkiej potrzebje i w przykrym po
łożeniu w pośród całego mojego zbyt
ku ... Wiesz dobrze wresz.cie,ze cZło
wiek ze zdrowym rozumem nie pozo
stawia swoich kapitałÓW leżę,cych bez
czynnie. Wszystko co pOSiadam, jMt 
ulokowane. . . musiałbym pOhieść 
wielkie straW, 'aby móc żii'eanzować w 
danej godzinie taką. sumę, a, sądzę, 
że nie będzieśz wymag.at po mnie. 8-
bym się sam dla ciebie do ruiny ostat-
niej doprowad~ił! ' . 

- Ale j>elSt j,edlna rZlMz plI'zyn-aj .. 
mniej,' którą ffiooiesz ŻIl'Obić. 

- Jalką?.. 
- Za,f}rOwad:ź mnie; pa.n .do swojE\,OOO 

bankie.ra; zaręcz mu za mnie. 
- ChCiałbym to zrobić, a1e na nie

szozę·ście to jtElst niemożHwe. 
- Dlaoz,e,g"O ntemożliwe? 
- Znagt pan zasadę: "Kto 'ręc·zy, ten 

płaci". 
- Ależl ' paltiie M BIt1giron , wiesz pan 

dobrze, że ja panu nie dam płatić mo
jego długu. 

- Wiem, że pan jesteś .pełen zapa
łu i dtobrych chę·ci, ale to nie zawsze 
wys.ta,r.cza, jak to sam dziś Jlajlepiej 
czuj,€Is'z! A z.t·eszta ,możesz nie podlOloać 
w j)Tac-y1 Wszys.cy jesteśmy srr1ie,rW.lni 
i niewiadomo kto z brzega w tym wy,; 
padku. Ni,a mówiąc juź o boleŚCi ; ja.ką
by mi śprawiłd twoja śrnierrć, moja sy
tuacja byłaby ba.rdw nieprzyjemna, 
il'ozumiesz to zapewne sarn doSkonale, 
,kochany panie Andrz-eju! 

Andi'zE!'j tJJktYł tWM'Z swoją, VI : obu 
d.łoniaclr; 

- W panu tylko mi.ałem jUtażiej,ę.~ 
w ,pa.nu je.dnym! - iąik·ał - a pan .Itlihle 
opillS,oo'za! 0, mó1 Boz,t\ mój Boże! cóż 
się ze mną s.taniEl? 

-' Ja .pana nie opuszczam, mój drogi 
'przyjacielu - odplbwiedzi'ał Maugi['on 
- aae mimo cał,ej sympatH, jaką, mam 
eLla pana, jesoom wp,rost zm,uszony nie
ZJgod\zić się na twoje propozycj~ i twoi<:h 
kombina~yj nie wzyjąć! Jesteś.my prze
<lież ludźmi poważnymi! ... roi u dtja
b1:a!. .. nie dziećmiL działaj.myz więc i 

; ,Bez uni·ż.ąni.a się!... beż pOkoty!... 
- wy.krzyknąJ p.it;tt ~p.Odnieś się plan,. 
panie -A nd1l"z'ejru.!... klęka się tylkO ,przed 
Bogiem!.. .. W,r.eIS'zcie - dodał, wpatru
jąc się w Maugi.rona wzrokiem peł,nym 
strasznej wZ'g'ardy - tracisz pan darmo 
słowa i proŚby!... Już dosyć .dlrugo słu
c.ham pana i kll'ew hli z gniewu do 
mózgu uderzal.. Te.n czł()lwiek nie ma 
seTcal... Pan go uważasz z·a swoJeg(j 
przyjaciela, niep['awda:ź7 ... 
~ ZdawalI) mi się, ze nim jest ~ 

s!lepną.ł Andrzej. 
- Ale już teitaz wiei·7.Y~z, że tak 

nie jest?! o •• No tem lePiej, sto razy 
lepie·j! .• o --- odpowiedział pOdmistrz. 
- Gdyby dla uratC'wallia ci żyeia, pa
nie AndrzejU, trzE'ba bYłO pOŚWięcić 
kwadrans swego życia alho nać jedne
go talara ze swoich pieniędzy, pan 
Maugiron nie dalby am jednego ani 
drugiego!... Może kłamię, po\viedz 
pan sa.m, panie ~1augiron, powie'lz 
pą..n sam, jeśli masz na to dosyć 
zdolności! .. o 

- ~aiste - t)dpowiedział elljganc
ki młody czrowjek, z szytlerczyl:n u
śmiechem ~ zakrawa to na żart zbyt 

onosny. Gdyby się. przyszło zrujno
wać dla pnyjerIirtości każdego kasjera, 
któremu zrabowano kaSę, to doprawdy 
role dobr.ocl'iYńcy byłyby nielhożliwe, a 
tytUł za drogi! ... Największy mają.
tek ttie wstarczyłby nil. to! •.• 
~ Panie Andrzeju --- koolczył Piotr 
ja, pana uprie-dzalem, nie chciałeś 

nii pań wierźyć j nióje pnec21Utlia nie 
myliły m_rtie jednaJda~, ~o . pań pewnie 
d2ii8 sam dól3tze wlnzl§1l1 Ja nigdy IBa 
ufał~rą tamy panu, nigdy I 0, ja mam 
węch jak pieS gOf:1l1ZY z tą. tylko różni
cę;, ze pie's węśźy . zwierzynę, a ja 
wietrzę łajdakóW! Ten jest łotr ostat
hi ego gatunku, ćiągla to panu powta
rzam! Ten interes, kt6Ty Wał ~ tHI.
szym domem zawrzeć, ,.3. którego nigdy 
nie koI'l:czył, to kłamstwo, a wielka 
protekcja, którą. panu ofiarował ... 
kłamstwo! o •• to miejsce, którego ka
zał się spotlziewać ... khtfustwo! Wy
cię..gnął pana w nocy poza dom, to 
pewno ·miał W tem cel, chciał pana 
skompromitowa,ć .. , . pana. zgubić. o • 

sprawić, aby paha odda,lono, aby mieć 
wolne po.le' i sięgną,c śmiałą rę'kę, po 
majątek p.anny Lucyny Verdier! .. _ 
Ach, ja odgadywałem dobrze jego pla
ny ... wczO'raj ohtiałem go wypędzić!... 
Wdano się między nas! ... Zmuszono 
mnie do przeproszenia go!... Po,;vi
nieriem był posuną,ć si~ do o~tateczno
ęci, pomimo wszystkiego i pomimo 
wszystkich! . " Miał nóź w swojej 
las'ce, byłby mnie zabił! , .. mniejsza o 
to. '. zamkną,łby \!fobia drzwi zakładu, 
zabijajQio mnie ... :Mogłem dać zycie 
bez ża:lu za t~i rezultat! 

To co poprzM.za, nie było pOWie
dziane jednym ciąęiem, tak jak to na
pisaliśmy. 

Andrzej próbował uspokoiĆ pod
mistrza i powstrzymać potok słów 0-
belżywy.ch, ale naprÓŻno. 

Piotr nawet nie zd·awał się spo
strzegać zamiaró1W i błagań rnłodego 
człowieka. dłos jego z począ.tku przY
głuszony, podniósł się potrochu, a w 
końcu mowił j1.1Ż głosem tak do
nośnym, że robotniCY, zbiegająe się 
jeden po drugim z najdals'życ.h cxęśti 
z.akladu, zbliżali się powoli i fOTIllo
wali koło, które Się z ka.Mę. chwilą. 
bardziej zacieśniało. 

- Nigdy jednak Jlie jest zap-Oźho 
naprawić zło; to ćo miałem zrobić 
wczoraj, zrobię dziś. o o Jestem tu ni
czem, wiem o tem, ale jestem uczci
wym czło"rie1kiem, -mam PT&wo dzia
łać, czy slyszysJIJ pan ~ i zabraniam ci 

mówmy, jak h10!zie1 -,_ 
- Ach panie!... .gdy:lJym .się i1"Zu.~i1 

00 nóg twoich? Gd)Cbym za.klC\!ł na 
w.sźystMill · świętości! Gdljbym?.. ....... 
woł,ał dll ViHe-I1S glnsem błag.alnym. 

MaugiN>n cofnął się z g.ootem z'akł.o
potania i pew[le<j nieciwpliwości. 

Andrzej, nie waj,ą;c sobie sp.rawy t 
tego cr:'uchu, zginał już ki()lana, lecll 
:podmisttz szybko po.stąpił nap.rzód i 
staną,! po,między dwoma młodlyIńi 
ludlźmi. 

przekroczy kiedykM'Wiek p~óg tego da .. 
nil.U ... 

. Maltgil'on z głową. podniesionąJ, z 
:rękoma skrźyżowanemi na piersi. sIu .. 
chał tych słów Z miną. naJspokojniej
szą.. Jego wzrok utkwiony był w pod ... 
mistrzu z wyrazem, jaki miewa. żmija 
przed ugryzieniem· uśmiech sardo
niczny wykrzywił jego usta. 

- Wszyst.ko to jest bardzQ pięlk.ne 
- rzekł drwią'cym tonem - i powi-
nienem się poddać pokornie . potęmej . 
woli pana Piotrat ... Gdybym jednak 
tego nie zrobił? '" Gdybrym się uipM'ł • 
270Stać tu, mirno jego stanowClzy.ch 
rozkazów? Cóżby się wtedy stało? 

- To, c1zegobYś nie zrobił z dobrej 
woli, zrobiłbyś pod przymusem! .... .
otlpowiedział groźnie podmistrz. 
. - Wytłumacz się jaśniej, zaeny 
człowieku! .• , 

- Umiałhym pana zmusić do p().; 
kazania nam podeszew od swoich bu
tów ••. 

- Ty! o., 
- Tak, ja!. o; -ao plol"tl'na!.; T 

- Biorąc palla za kl)łnierz od u-
brahia, Ci ągną.c tak aż na ulicę i ·za. 
mykaję..c drzwi za tobą.! .. o Sprowa-- ' 
dziłeś nieszczęście do tego domu • ~ mi 

wyj dzie ono może razem z tobą! _ H 

- Mówiłeś zdaje się, izbyś użyl 
gwałtu względem mnie!... - odpo
wiedział Maugiron z niepO!Ml5zoną·· 
zimną. krwią,. 

- Mówiłem tak, do wszystkich 
djabłów . " i zrobię, jak powiedzia
łem. 
~ A jezeii śię otprę?, -.; 
'- A jeżeli się będziesz opi'erał, tem 

gorzej dla ciebie, moje ręce są. jak 
kles1,cze stalowe. Zadusiłbym cię bez 
'\vyrzutów i każdy przyzna, że twoja 
w tem własna wina! -
~ SpróbUj trochę, jeżeli masz 0-

chotę ... byłbym ciekaw, jak si'ę dQ 
tego bierzesz! ... 

Podmistrz sykni}.ł strasznym gnie
wem. " Wszystka krew uderzyła mu 
d{) głowy i żyły mocno nabrzmiałY na. 
skroniąen. Już miał się rzucił na swe
przeciwnika ... Już pan Andrzej de 
Villers, przerażony i zroz,p8lczony 
chciał chwycić go za r:amiona, aby u
nientoż}iwić jego ruch - gdy wtem 
okazało się, że to wszystko nie byto 
PQtrżebne. 

Mangiron WYCiągnął l'ęk'fJ ku star'e
mu robotnikowi i rzekł tonem rozka
zuJącym: 

- Nie zbliżaj się do mnie, Piotrze 
Landry. . 

Wrażenie tych pro<sty'ch I jakbYi 
magkznych słóW hyło gwatłowne. 
Możnaby powiedzieć, że p.()dmi,sttTż 
Słysząc te slowa został raż'ony prą,dem 
eleJktry.cznYIli. Z ptI:rpurQiwego, ja:kim 
był, stał się w jednej sekundzie bla
dym jak śmiEllrć, oofnął ,się o krdK 
w tył i z3Jchwiał tak, że Andnej pod
biegI szYbko, aby go podtrzymać. 

- Jesieś otoczony zacnymi ludźmi, 
uczciwymi robotnikami, którzyny się 
by'li rzucili między ciebie i mnie i któ" 
t'zy zapewne nie byliby pozwolili mnie 
zl1mordmvać! - kOllczył Maugiron -
ale przywykłeś już do mordu i gwał
towności, I:t to ci nieszczęś.cie przyno.
si.! . " Zabpeś. już jednego człowieka., 
:tlle zapomma] o tem ... drugi winien 
ty11to . ży.me s~ybkQŚCi, z ja:ką. g() wy
rwano z tWOIch l'ąJk! o '. Są.dy i wię
z~enia znają cię dO'brrze ... Połowę ży
Cia przebył~s VI więzieniu! . '. Pod do
zorem poJi.cji . pozostawałeś długie 
cz~s~! .:. Strzeż się, Piotrze Landry, 
strzez Slę! ". Jak ci się to jeszcze raz 
zd.arzy, ~jdzies'Z na galery. P.o ~ 
rach pozostaje tusztQ1Wani~ 
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Firma "TIolnik" we Wrześni 
gorętsi i niecierpliwsi nie wytrzymali Ejtingonowie, różne Kony i Kohny. Franciszek Lniski, Września 

Niesl'ychane wystąpienie iydowsk'i'ch f,abrykantów w todz:i 500,-
10,-
3,-Ł ó d ź, dnia 30 maja 

Niema zapewne ani jednego Pola
ka, który życzyłby sobie dewaluacji 
złotego. Wie bowiem każdy, nawet 
najmniej uświadomiony gospodarczo 
chłop lub robotnik, że ·zmniejszenie 
wartości złotego pociągnę-łoby za so
bą natychmiast wzrost wszystkich cen. 
A ponieważ płace, zarobki i inne do
chody nie wzrOSłyby jednocześnie i w 
tym samym stopniu, mUSiałoby nastą
pić silne pogorszenie obecnego i tak 
już bardzo złego połoUnia gospodar
czego zarówno na wsi, jak i w mieście. 
Robotnik nie mógłby wyżywić siebie i 
swojej rodziny, gdyż zarobek pozo
stałby przez dłuższy CZ3JS niezmienio
ny, a ceny artykułów pierwszej po
trzeby byłyby wyższe. Musiałby więc 
jeszcze bardziej głodować ,niż obecnie. 
Rolnik otrzymałby może ' nieco więcej 
za swoje produkty, ale zato jesz,cze 
trudniej mógłby znaleźć na nie nabyw
ców. Zresztą bardzo szybko miałby na 
karku urzędową walkt z drożyznę., 
maksymalne ceny i inne tak dobrze 
z dawnych czasów znane utrapienia. 
.W rezultacie w ślad za dewaluacją 
złotego przyszłyby ciężkie walki eko
nomiczne robotników w miastach, fala 
burzliwych strajkÓW, nowe podatki 
i podwyżki podatków starych. Jednem 
słowem dewaluacja złotego równałaby 
sit bardzo poważnemu zakłóceniu 
spokoju w państwie i utrudnieniu wa
runków ŻYCiowych ubogiej ludnoścL 
Zarobiliby na niej spekulanci żydow
scy w przemyśle i handlu, gdyż . na
tychmiast wzięliby się do paskarstwa. 

Szczególnie bolesnym ciosem była
by dewaluacja złotego dla tych wszyst
kich, którzy posiadają troch~ oszczę
dzonych pieniędzy, złożonych w róż
nych kasach oszczędnościowych, lub 
nawet schowanych w domu. Każdy z 
nich wie dziSiaj, ż~ za swoje oszczęd
ności może sobie kupić to lub tamto, 
wybudować domek, lub w razie jakie
goś nieszczęścia żyć przez tyle i tyle 
miesięcy ze swego kapitaliku. Po de
waluacji przekonałby się, 2:e za swoje 
oszczędności mógłby dostać zaleci wie 
część tego, co kupić mógł wczoraj -
że stał się więc biedniejszym. 

Dlatego to niema wśród Polaków 
ani jednego zwolennika dewaluacji. 
Każdy wie, że byłoby to nieszczęście 
dla ludności i dla państwa. . 

Trzeba wr-eszcie wspomnieć, że w 
żadnęm państwie, gdzie rządy spoczy
wają w ręku żywiołów narodowych, 
ani nie mówi, ani nie myśli się o de
waluacji. Mussolini przed kilku laty 
ośwadczył, że dewalllacja jest naj
większem oszustwem, popełIlionem na 
naj biedniejszej ludncści. Zupełnie tak 
samo zapatrują się na tę spxawę w 
Niemczech. 

* O tem, że Żydzi za wszelkę. cenę 
chcieliby doczekać się dewałuacji zło
tego, WS4YSCy wiedzą i wróble· na da
chach o tem ćwierkaję.. Byłby to dla 
nich raj prawdziwy. Fabrykanci, spe
kulanci, kupcy i czarnogiełdziarze ży
dowscy od wielu lat wyWozili z Polski 
pieniądze. Każdy z nich ma w zagra
nicznych bankach dolary, funty lub 
franki szwajcatskie. I każdy cię.gle li
czy, ileby to zarobił na kursie, gdyby 
nastąpiła dewaluacja złotego. Żyd, 
który dotychczas wywiózł z Polski 10 
tysięcy dolarów i złożył je w zagra
nicznym banku, martwi się, że ma 
"tylko" około 50 tysięcy złotych, gdyż 
dolar kosztuje 5 złotych z grosz'ami. 
Ale gdyby Złoty został zdewaluowany 
o 40 procent, to dolar kosztowałby 7 
złotych i Żyd za swoje 10 tysięcy dola
rów dostałby nagle 70 tysięcy złotych. 
Wtedy może sprowadziłby je do Polski, 
bo wystarczyłoby na kupno sporej 
kamienicy, z której dewaluacja wypę
d.zJ.łaby dotychczasowego właściciela
Polaka, bo ten swoich pieniędzy nie 
trzyma w dolarach zagranicą. 

Z temi swojemi marzeniami Żydzi 
dotychczas głośno się nie odzywali. 
Po cichu ·pracowali na szkodę waluty 
polskiej, wywożę,c coraz więcej pie
niędzy do Palestyny i do innych kra
jów z.agranicznych lub wykupując zło
to. Przepisy dewizowe, zabraniające 
wywożenia pieniędzy z Polski i wogóle 
handlowania złotem i obcemi pienjędz
mi, utrudniły 2ydom tę robotę i spra
wiły, że nasza waluta jest dzisiaj 
jako tako zabezpieczona przed zdra
dzieckiemi atakami. Spekulantom, 
którzy liczyli na dewaJluację, krzywe 
nosy jeszcze bardziej się pokręciły. Co 

i zaczynają wrzeszczeć, że ograniczenia Żaden z nich nie jest tak naiwny, by Włodzimierz Jerzykiewicz, Wrze-
dewizowe są niedobre. Zamiast nich nie widzieć, czem pachnie takie nawO- śnia 

2,-
3,50 rząd powinien był zrobić dewaluację ływaIlie - że jest to drzazga niepoko- Czesław Musiałkowski, Września 

. b" kci t s·..., nych Pracownicy firmy "Rolnik" we na 40 procent. Wtedy natychmiast na- JU, w lIana za pazno e y ly-Z Wrześni: Stefan Lipoński 1,-, 
stałby u nas raj dla narodu "wybra- rzesz ciułaczy l miljonowych rzesz lu- Antoni Olejniczak 1,-, Józef An-
nego". dzi pracy, żyjących z głodowych za- drzejewski 0,50, Jan Szmytkow-

Tak sobie gadają po swoich żydow- robków. A jednak zdobyli się na takie ski 0,50, Stan. Rulewicz 0,50, Fr. 
skfch kawiarniach i na czarnej gieł- wystę,pienie! Gerempka 0,50, Wawrzyn Tom-
dzie. Ale jak przechodzi w pobliżu po- I jak si~ to wszystko ciekawie zbie- czak 0,50, Fr. Bosak 0,50, Aleksan-
II'cJ'ant, zaraz robI' SI'ę cI·cho. Znaleźli Jed d . ł j P l wieI der Puzdrakiewicz 0,50, razem ga. nego nla W ca e osce - Bank Ludowy, Zaniemyśl, zebrane 

5,50 

się jednak odważni:.. kie demonstracje pierwszomaiowe, or- tytułem dobrowolny-ch składek: 81,20 * ganizowane przez komunistów i ży- Pracownicy K. K. O. miasta Pozna· 
Wielcy przemysłowcy łódzcy z Ej- dów z obnoszeniem podburzających nia: 167,06 

tingonami i Hajmanem na czele wy- haseł, portretów Lenina i Trockiego I Fabryka guzików Jaekel i Ska, 
dają sobie gazetkę p. t. "Polityka Go- z okrzykami przooiw annji polskiej - Poznań, Woźn~ 12. . 10,
spodarcza". Staraję, się w niej pouczać a równocześnie _ na innym froncie Gustaw Ka~eckI, GąsIOrowskIch 6 20,
rzę.d, j'aką należy prowadzić politykę nawoływanie do dewaluacji złotego i /1 Kara śCIą~męta od Żyda Szm~la 

k . l'ś' . , . C t Uszerowlcza ze Słupcy za nle-
gospodarczą, aby żydowscy aplta I CI k:rtyka przeplso.w dewIZ,owyCh. z.f? o prawną jazdę samochodem 10.-
mogli robić jeszcze lepsze interesy, niż me swego rodzajU "wspoiny front. Marjan Chyży, Poznań 1.50 
robię, dotychczas. Dewaluacji Złotego zachciewa się Firma B. Hildebrandt, Poznań, Sta-

W tej to gazetce ukazał się w tych kapitalistom i spekulantom żydow- ry Rynek 73/74 20,~ 
dniach artykuł, w którym wyraźnie skim. Wiadomo dlaczego: Dewaluacja Personel filmy B. H.i1debr.andt: 
zaleca się przeprowadzenie dewaluacji byłaby klęską dla ludności polskiej Przybył 8,-, GałązewskI 4,-, Po-
złotego . o 40 procent, a zniesienie 0- ' przyniosłaby nędzę i niedostatek litowicz 3,-, Arning 3,-, Rozu-
graniczeń dewizowych. •• k . . b ił' mek 2,- razem 20,-

Były J'Uż w Polsce głosy różne na Jeszcze wu~ szy, IllZ o ecny! m }ono- Klasa 5e 4. Szkoły Wydziałowej im. 
wym rz.eszom robotników l r0?rlków, Karola Libelta 3,"';; 

temat polityki walutowej. Swego cza- WzniecIłaby w całym kraju Dlepokój Hurtownia Pneumatyków, Topo-
su prof. Krzyżanowski wykazywał, że i walki ekonomiczne, utrudniłaby. a lon i Kamiński, Ostrów Wlkp. 40,= 
zbyt ostra deflacja dla utrzymania może nawet uniemożliwiła co tylko Personel firmy Pneumatyków, To-
stałego kursu złotego nie jest pożą;da- rozpoczęte dzieło wzmacniania i po- polon i Kamiński, Ostrów Wlkp. 32.05 
na, gdyż jakieś tam drobne odchyle- więksxania naszych środków obron- Wierzb~cki, Czes~aw~ 17 ,. 3,-
nie kursu zło~ego, o ile~y wogóle do- nych. Dlatego Żydzi tak Chcieliby de- Urzędmcy Od~zlału PoznanS,~legO 
szło do tego, me wywoła zadnych złych waluacji W mętnej wodzie łatwo ło- Banku WzaJ. Ubezp. "Vesta , Po-
następstw. W podobny sposób pisali i wić ryby' znań 62,~ 
przemawiali inni ekonomiści. Ale nikt • '. St. U. . . 10,-
w Polsce nie miał jeszcze tej- smutnej • Czy Jednak aby Dle za dużo pozwa- Józef BaranowskI, magazyn meblI, 20,= 
odwagi głośno domagać się dewaluacji laJą so~ie ~do:wscy spekul~nci? Czy I Podgórna 13 . 
złotego i to odraza o -lO procent. I dobr~e Jest, ze Jawne ~v?łaDle o de'Ya - Koowen~ Lechia z wezwamem do 

Zdobyli się na tę odwagę żydow- luacJę złotego uchodzl lm bezkarnIe? wYS~k.ICh. ~onw~.ntów Corony, 50,-= 
scy fabrykanci łódzcy _ Hajmanowie XX LegJI I PnmlSlavJI 

, E. Bartlewicz, Wielka 25 30,-

Do uźytku pu
bliczne.g<o oddano 
dalszą. część auto
stradv na linji 
Monachjum 
J<'ra,nica, a mia
nowicie od Wey
aro do Rosen
heim. Przedsta
\'via się ona im-

ponująw. 

Składki na ·samolot bojowy "Chrobry" 
W dlalszym Ci.ągU! złoWno na samo

lot "Ghrohry" nastęłlują.ce ofiary: 
M. i K. Niestrawskie, Ostrów 
Narodowa Organizacja Kobiet, O-

strów 
Marj ao Brust 
Antoni Zieliński 
Grono Obywateli przy kościele Pa-

na Jezusa w Poznaniu 
St. Piskorz, Piekary 13b 
Józef Brustman, Bnin 
Edmund CzerwiIiski, Szamotuły 
Konrad Rotnicki 
Polska Centrala Spółdzielni Spo
żywców Pracowników Kolejo-

10,-

20,-
3,-
3,-

25,-
3,-

10,-
3,-
5,-

wych w Poznaniu, Stary Rynek 46 50,
personel firmy Polska Centrala 
Spółdzielni Spot. Pracowników 
Kolejowych w Poznaniu 45,10 

1,-
3,-

T. G. przegrane w bilard 
pracownicy Cukierni "Argentyna" 
Witold Szcześniewski, Chwalibo-

gowo 
Firma "Darz-Bór", Poznań, Fre

ctry2 
persone] firmy F. Kaźmierski, Po
znań, Stary Rynek 38/39 

Przychodnia Lekarzy SpeCjalistów, 
Stary Rynek 75 

Tola Sworowska zamiast kwiatów 
na trumnę ś. p. Stefanji z Za
grodzkich Koloniścioe.i 

10,-

30,-

40,-

30,-

5,-

Stefan S<!hubert, Poznań, Stary 
Rynek i Aleje Marcinkowskiego 

Pracownicy firmy W. i S. Schu
bert w PO'Zinaniu 

Stronnictwo Narodowe, koło Kroto
szyn, zebrane jako pierwsza, ra

tę razem 
Bractwo Kurkowe w Chodzieży, 

ze.brane od czł<lnków: 
Jan Przybył, Lutom, p. Sieraków 
Chrześcijański Front Gospodarczy, 

Kraków 
Stron. Narodowe, koło Rawicz 
Bolesław Szymański, Września 
Franciszek Alejski, ·Stęszew, z we-

zwaniem członk. Stron. Narod. 
Marjan Kłobus. Gąynia 
Stron. Narodowe, Pleszew, zebrane 

na zebraniu Stron. Nar. 
Ludwikowie Kanteccy, Grabów 

Wlkp. 
Stanisława Zenko, · Tomaszów Ma

zow. 
Polski Związek Pracowników 
Przemysłu Cukrowniczego, koło 
Miejska Górka, zebrane na zjei
dzie Rej. Pracown. Przem. ·Cu
krown. (Cukrowni Kościan, Go
styń i Miejska Górka) w dniu 
21. b. m. 

Towarzystwo Przemysłowców, Miej
ska Górka 

Franciszek Goćwiński, handel Klasa 7 Gimn. św. Marji Magdale
ny w Poznaniu 10,- skór, Jarocin 

Artur Gustowski, Wielka 10 
Z okazji spotkania kręglarskiego w 

Gostyniu pomiędzy I. klubem 
Kręglarzy "Pogoń", a klubem 
Kręglarzy "Dziewiątka", Gostyń, 
zainicjowano zbiórkę, która. przy
niosła 

Władysław Schubert, Poznań, Sta
ry Rynek i Aleje ~kie-
go . 

5,- Edward Sobczyński, wytw. apara
tów miedz., Pleszew 

Henryk Dembiński, Gostyń, z we
zwaniem do naśladowania Józe
fa Janowskiego, Antoniego Grzy
misławskiego, Stefana Szydłow-

24,- skiego z Gostynia 

I 
Edmund Kruppik, lek~rz, Obrzydto 
Henryka, Danuta i Andrzej Noga-

50,- jcwscy, Gdynia 

50,-

86,50 

185,50 

lS0,~ 
0,50 

10,-
20,-
2,-

5,-
3,-

6,-

20,-

5,-

42,50 

10,-

15,-

10,-

5,-
10.-

10,-

"Mój Przyjaciel" zebrał od swych 
młodych przyjaciół (wedł. po
kwitowania w nr. 23) 

Firma B. Antkowiak, wł. Ildefons 
Matuszkiewicz, magazyn wykw. 
obuwia, Poznań, Stary Rynek 6 

N. N., kierownik Szkoły Powsz. 
Tadeusz Adamczewski, Podgórna 
Klub Zapałkarzy u Fangrata 
Pracownicy firmy S. K ałamaj ski, 
Poznań 

Pracownicy kinoteatru "Słońce", 
Poznań 

Pracownicy Farbiarni Parowej -
Pralni Chemicznej "Barwa"-

3,-

10,-
2,-

8 50,-
100,-

74,60 

49,10 

Kałamajski 138,46 
Kolo Farbyczne L. O. P. P. "Bar-

wa" - Kałamajski 20,-
Koło L. O. P. P. pracowników fir

my S. Kałamajsl{i 
Leon Frąckowiak, Woźna 12 

20,-
15,-

27.117,44 
Staraniem narodowej "Gazety 

Polskiej" w Kościanie zebrano 
(wpłacone i zadeklarowane) 503,16 

("Gazeta Polska" zebrała dotąd 
razem 1,013,16, jednak z kwoty tej 
500 zł figuruje jut w liście skł. 
wpłaconych do administracji 
"Kurjera Pozn." w Poznaniu) 

W ekspozyturze łódzkiej "Orę-
downika" złożono 255,50 

Zadeklarowano i uchwalono wy-
płacić 3.934,60 

Razem wpłacono, zadeklarowano 
i uchwalono wypłacić 31.810,78 

BANK POtYCZKOWY WE WRZEŚNI 
NA SAMOLOT "CHROBRY" 

Walne zebranie Banku Pożyczkowego 
we Wrześni, odbyte w dniu 28 bm. pod 
przewodnictwem prezesa rady nadzorczej 
p. aptekarza Koniecznego, uchwaliło na 
wniosek p. K. Kaliszewskiego 100,- zł na 
zakupienie samolotu "Chrobry". Walne 
zgromadzenie przyjęło ten projekt jedno
głośnie z wielkim entuz:iazmem. Z ini~ 
cjatywy zaś p. por. Trawińskiego zebrano 
na sali na ten sam cel 35,75 zł, zatem ra
zem - 135,75 zł. 

Bank Potyczkowy we Wrześni apeluje, 
aby za tym wzorem poszły wszystkie walne 
zebrania naszych spółdzielni 

Do dnia 2 czerwca włącznie wpła
cono, zadeklarowano i uchwalono wy
płacić 32.842,63 zł. Szczegółowy wykaz 
z tego dnia podamy jutro. 

HUMOR 
W Szkocji 

Pani Gordon wpada wzburzona do po
koju: 

- Tomaszu! Tomaszu! Do naszego 
ogrodu przybłąkała się cudza krowa I 

Pan Gordon: 
- A ty stoisz tutaj i tracisz czas I Wy. 

dOj prędzej krowę. (Tit-Bits). 

Dowcipna 
= Ozy wiesz, że nietY'lko ty sypiasz l'J8 

swoim mężem? .. 
.- Cooo? 
- Tak, bo jl8. także sypiam z moim ... 




